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prZea?.̂  k a r o i i P r e t i s  pozostanie dłu- 
*'6 aWsk*m ministrem skarbu i bę- 

Y o ^ y  a ^osP°d.arować w sposób dotych-
Qad^° Austrya Pr§dzej lub później 

przePaścią finansową i dla oca

lenia egzystencji będzie musiała tak jak j 
dziś Węgrzy odmawiać sobie wielu pożyte- | 
cznych urządzeń, oddalać setkami urzędni
ków, zwijać po kilkanaście sądów naraz itd.“ 
Ktoby chciał bliżej poznać całe niebezpie
czeństwo, jakie grozi Przedlitawii z powodu 
dzisiejszego trybu gospodarczego, niech 
przeczyta uważnie artykuł Pester IAoydcn o 
skarbowem ezpose barona Pretisa a dowie 
się dokładnie o strasznych rzeczach a za
razem odniesie to pożyteczne przekonanie, 
że czasem najpoważniejszy i najrozważniej
szy organ jest zdolnym do najfałszywszego 
kroku. Zaprawdę bardzo zabawnie to wy
gląda, jak P. Lloyd odgrywa rolę Kasandry 
i na poparcie swoich niewczesnych proroctw 
przytacza tę okoliczność, że W ęgrzy są 
bogatsi w doświadczenia co do klęsk finan
sowych, więc mogą trafniej niż kto inny 
oceniać obce stosunki skarbowe. Gdybyśmy 
owego artykułu peszteńskiego dziennika nie 
nazwali zabawnym i wskutek tego musieli 
wdać się z nim w polem ikę, mielibyśmy 
bardzo łatwe i dość wdzięczne zadanie. 
Potrzebowalibyśmy tylko wskazać na arty
kuły, w których P. Lloyd  odsłaniał powody 
dzisiejszego przesilenia węgierskiego i po
równać dawniejszy system gospodarczy W ę
gier z austryackim, a pokazałoby się, że 
nigdy jeszcze organ ten nie wystąpił z 
lekkomyślniejszem twierdzeniem i nigdy tak 
jaskrawo nie popadł w sprzeczność z tern, 
co sam niedawno pisał. Czy Przedlitawia j  
pozuje się na potężne państwo, które sobie 
niczego odmawiać nie potrzebuje, czy bu
duje drogi żelazne i kanały bez opamięta
nia i uwagi ua rzeczywistą potrzebę , czy 
zaciąga długi na instytucye, o których pro
dukcyjności nie zdała sobie spraw y, czy 
jej obywatele uważają niepłacenie podatków 
za obyczaj narodowy, od którego uie godzi 
się odstąpić nawet w chwili klęsk państwo
wych ? Miech P. Lloyd zastanowi się łaska
wie nad temi pytaniami a będziemy wi
dzieli, czy zechce mu się wrócić jeszcze 
raz do tematu, że Przedlitawia wstąpiła na 
drogę, po której Węgrzy doszli do ruiny 
finansowej. Ale P. Lloyd ma może tę pre- ; 
tensyę, żeby jego niewczesną przestrogę j

przyjęto w Przedlitawii z wdzięcznością. 
Nie posądzając go o złą wolę, lecz tylko o 
lekkomyślne traktowanie przedmiotu dajemy 
chętnie dowód wdzięczności, życząc Węgrom, 
ażeby ich zarząd skarbowy mógł jak naj
prędzej wTystąpić z takiem ezpose jak nie
dawno austryacki minister skarbu i wyka
zać posłom , że rzeczywisty dochód pań
stwowy jest o pięć milionów wyższy od 
preliminowanego! Wiedeńska prasa nieraz 
objawiała nieżyczliwość swoją dla ministra 
skarbu a przecież była zadowoloną z jego 
ezpose, a głos Pester Lloyda nie zmieni raz 
wypowiedzianego sądu. Wyda on się każ
demu zagadkowym co do celu, bo w tym 
roku obie delegacye działają zgodnie w du
chu oszczędności, więc niepotrzebne są stra
chy tego rodzaju w przededniu uchwalenia 
budżetu wspólnego,

Skoro tylko W ę g r z y  cokolwiek upo
rządkują swoje stosunki finansowe, będą 
musieli pomyśleć o dalszej reformie stosun
ków parlamentarnych. Ostatnia nowela wy
borcza była pierwszym, bardzo ważnym kro
kiem na tej drodze ale cel jeszcze nie jest 
osiągnięty w zupełności. Pokazało się, że 
nie zapobiegła ona nawet owym tradycyj
nym bójkom i pijatykom, które polityczny 
zmysł niewykształconych wyborców uważał 
za część integralną każdej akcyi wyborczej. 
Zachodzi tylko ta różnica, że gdy wyborcy 
dawniej bili się i pili na rachunek kandy
datów całkiem jawnie, dziś czynią to ukrad
kiem, że gdy dawniej excesa były narowem 
otwarcie krzewionym i pielęgnowanym, dziś 
stały się nadużyciem karygodnem ale po- 
pełnionem w ten sposób, że nie zachodzą 
warunki potrzebne do wymierzenia kary. 
Zręczni kandydaci umieli przy ostatnich w y
borach wymyślić różne uroczystości familij
ne, pod których osłoną ugaszczano wspa
niale wyborców i używano swobodnie trady
cyjnych środków agitacyjnych. Już dziś od
zywają się głosy za zaprowadzeniem tajnego 
głosowania, które najskuteczniej zapobiega
łoby szerzeniu się podobnej korupcyi. Dal- 
szem życzeniem, które coraz więcej jedna 
sobie zwolenników, jest przedłużenie perjodu 
parlamentarnego i zmniejszenie liczby po

słów. Krótkie trwanie mandatów, osobliwie 
w tej chwili, wydaje się Węgrom szkodliwem, 
gdyż do parlamentu weszli w znacznej li
czbie ludzie nowi, którzy nie tak prędko 
przyswoją sobie potrzebną rutynę i doświad
czenie. Zniżenie liczby posłów nie natrafi
łoby już teraz na żaden opór. W ęgrzy prze
konali się, że dzisiejsza liczba posłów nie 
odpowiada ani potrzebie ani liczbie ludno
ści. Państwo wydaje znakomitą sumę na 
dyety, z których znaczna część dałaby się 
oszczędzić nietylko bez ujmy lecz owszem 
z korzyścią dla jego interesów. W maju b. 
r. zdarzyło się raz, że sejm węgierski po
wziął ważne uchwały w nieobecności 267 
posłów. Jeden taki wypadek przemawia wy
mowniej za zniżeniem liczby posłów, aniżeli 
szereg teoretycznych argumentów i uwag.

Prędko ocknęli się p a t r y o c i  b a 
w a r s c y  i poznali, że na drodze absoluty
zmu parlamentarnego, którego pierwszym 
objawem było zupełne pominięcie stronni
ctwa liberalnego przy wyborze prezydyum 
Izby, nie osiągną żadnej korzyści a naraża
ją  sprawę swoją na niechęć nawet w oczach 
bezstronnych widzów toczącej się walki. 
Absolutyzm parlamentarny (na tę nazwę za
sługuje zupełnie tak bezwzględne deptanie 
praw mniejszości) zmienił się nawet nagle 
w wielką tolerancyę, bo do komisyi adreso
wej wybrano tylu liberalnych posłów, że 
patryoci tylko w rozstrzygającym głosie pre
zesa komisyi będą mieli przewagę. Nie za
nosi się jednak na walkę w łonie komisyi 
adresowej, bo liberalne stronnictwo wystą
piwszy w izbie tak stanowczo przeciw wnio
skowi wystosowania adresu, zapewne nie bę
dzie się starać wpłynąć ra  modyfikacyę jego 
tonu. Dopiero rozprawa adresowa zmieni 
się w długą i zaciętą walkę, bo projekt a- 
dresu pewnie nie będzie bladym. W całym 
świecie parlamentarnym ustalił się zwyczaj, 
że izba odpowiada na mowę tronową adre
sem stanowiącym właściwie tylko jej para
frazę ozdobioną kilku gorącemi wyrazami 
wierności dynastycznej i patryotyzmu. W 
tbec tego zwyczaju sam fakt, żeizba uchwa
la wystosować adres mimo braku mowy tro- 
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lu ustawodawstwa. Myśliciel, uczony, w ogó
le kto głębiej patrzy, uznaje z przyczyn we
wnętrznych potrzebę poszanowania prawa —  
masa narodu nie dojdzie do tego nigdy dro
gą abstrakcyi, lecz drogą doświadczenia. 
Uznaje prawo, skoro przyzwyczai się wi
dzieć w niem uosobienie sprawiedliwości i 
dobra publicznego. Ustawy więc, które pod 
jednym lub drugim względem uwłaczają po
jęciu prawa , które zamiast sprawiedliwości 
rodzą przywilej dla jed n ych , krzyw'dg dla 
drugich , zamiast pożytku przynoszą ogóło
wi szkodę, ustawy niesłuszne lub wadliwe, 
nie zjednają dla się poważania, a często 
ponawiane podkopują powagę prawa. Bo 0- 
gół wnioskując z tego co widzi, i czuje a 
zbyt pochopny do ogólnych sądów, rychło 
winę prawodawcy położy na karb samego 
prawa.

Ale nietylko tworząc złe prawa zawi
nić może prawodawstwo wobec społeczeń
stwa. Są ustawy bez wady pierworodnej, u- 
stawy, co w swoim czasie bardzo zbawien
nie działały, a które przecież z biegiem cza
su wśród zmienionych stosunków stają się 
szkodliwe. Bo prawo, które w społeczeństwie 
prawidłowo się rozwija, zostaje w ścisłym 
związku z jego całem życiem ducliowem, bę
dąc jednym tylko życia tego objawem. Ztąd 
każdy prąd nowy, przenikający życie społe
czne, prędzej czy później ogarnąć musi tak
że dziedzinę prawa. Jak dla społeczeństwa 
tak i dla prawa najpierwszą zasadą jest po
stęp. Nie masz prawa na wieczne czasy, bo 
nie masz stosunków społecznych, któreby 
zawsze pozostały jedne. Jeżeli prawodawstwo 
o tern nie pam ięta, wnet stanie w sprze
czności z rzeczywistością i stworzy zgubny 
przedział między prawem a resztą życia spo
łecznego. Społeczeństwo widząc się poddane

prawu, które uie licuje z jego potrzebami 
i wyobrażeniami, zrywa wszelki z nim zwią
zek i upatruje w niem nie własny utwór, 
lecz obcą jakąś narzuconą sobie silę, któ
rej z niechęcią ulega. I tak stać się może, 
że co prawo uważa za zbrodnię, już nią nie 
jest w opinii publicznej lub że bezkarnie 
uchodzi przed prawem, co społeczeństwo 
mieni być występkiem. To sprowadza zamęt 
pojęć prawnych i w dalszej konsekwencyi 
upadek poczucia prawnego.

A więc reforma praw a, reforma roz
sądna, z istotnej potrzeby, w stosownej chwili 
i w przychylnych warunkach, jest koniecznym 
warunkiem wzuiecenia i utrzymania w spo
łeczeństwie poczucia prawnego. I to jest 
właśnie miejsce, gdzie występuje na jaw 
praktyczne znaczenie nauki prawa. Nauka 
śledzi za noweini objawami życia społeczne
go, bada jak do nich zastosować przepisy 
prawne i wyniki swe podaje prawodawstwu, 
by je  urzeczywistniło. Teorya i praktyka na 
polu reformy podają sobie ręce, by przyczy
nić się do postępu prawa.

Ale powiedzmy tu zaraz: jak zastój 
w prawie jest zgubny, tak, a może więcej 
jeszcze niebezpieczną jest druga ostateczność, 
owo ustawiczne nowatorstwo, karykatura re
formy, co zmienia byle zmieniać, bez pra
wdziwej potrzeby, bez właściwego celu. Co 
wczoraj było prawem, dziś jest bezprawiem, 
co wczoraj wynoszono pod niebiosy, dziś 0- 
krzyczano niedorzecznością. Historya prawa 
zaznacza niejedno takie gorączkowe przej
ście : niekiedy jest ono indywidualną cechą 
prawodawcy, niekiedy chorobą czasu. Takich 
nagłych a ciągłych zmian rozwój prawa nie 
znosi -  bo stosunki, które są jego podst i- 
wą, nic zmieniają się z dnia na dzień. A wo
bec takiego zboczenia, gdzież mówić o po

wadze praw ? jak żądać od społeczeństwa 
poczucia prawa, skoro go nie ma sam pra
wodawca? Prawo staje się wynikiem dowol
ności, fabrykatem tych co przypadkowo dzie
rżą władzę ustawodawczą, a ogół traci po
woli różnicę między prawem a bezprawiem
i objojętnie spogląda na experymenta pra
wodawcze.

Te są niebezpieczeństwa, które grożą
wykształceniu prawniczemu ze strony same
go prawodawstwa. Jak je ominąć, jak uzy
skać rękojmię sprawiedliwego a praktyczne
go ustawodawstwa, jak je  urządzić , komu 
je por uczyć —  oto pytania, których dotąd 
ani teorya ani praktyka dostatecznie nie roz
wiązały. Nadzieja, że konstytucyjna fonna 
rządu przyczyni się do lepszego ustawodaw
stwa, nie zupełnie ziściła się ; owszem przy
znać musimy, że poniekąd nawet poszło u- 
stawodawrstwo w stecz, tak pod względem 
techniki ustawodawczej, jak i pod względem 
stałości w prawodawstwie. Jedno i drugie 
jest naturalnym wypływem dzisiejszego par
lamentaryzmu : ustawy są często sztucznym 
zlewkiem rozmaitych zdań, brak im tej je 
dnolitości , która jest cechą dobrej ustawy. 
Ostateczuy wynik jest częstokroć zwycię
stwem jednych, porażką drugich, którzy 
zuów sil uabrawszy, obalają co tamci zbu
dowali i uowe tworzą prawo. Jak tym bra
kom zaradzić i wymogi zdrowego ustawo
dawstwa pogodzie z warunkami rządów kon
stytucyjnych — jest po dziśdzień jedną z naj
ważniejszych kwestyi prawa publicznego.

Więcej dodatnio działać może państwo 
na poczucie prawme przy sprawowaniu wła
dzy wykonawczej. Ma ku temu głównie dwie 
drogi : raz żądać winno od tych , którzy w
jego zastępstwie dzierżą władzę, bezwzglę
dnej dla prawa uległości. Dlatego wykroczę-
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bitnie demonstracyjną. A gdzie chodzi o 
demonstrację, tam namiętności polityczue 
zamiast uspokoić się uderzają silniejszem 
tętnem zwłaszcza w takim razie, jeżeli jak 
w parlamencie węgierskim, znajdują na ka
żdym kroku podnietę. Stronnictwo patryoty- 
czne jest snać przygotowane na grę hazar- 
downą i w adresie zechce przedstawić ko
ronie wszystkie konsekwencje, do jakich 
według jego zdania wiedzie państwo panu
jący obecnie system rządowy. Stronnictwo 
liberalne jest pewnem, że atak ten nie od
niesie żadnego skutku. Patryotom pozosta
nie zatem tylko ta pociecha, że nie bali się 
stanąć do otwartej walki z tak przemaga- 
jącym wszędzie prądem liberalnym.

S u ł t a ń s k a i r a d a ,  którą obszernie 
streściły telegramy wczorajszych dzienników, 
obiecuje wiele pięknych i zbawiennych rze
czy. Najpierw bowiem zawiera wskazówki 
radykalnej reformy systemu podatkowego, 
na którym cięży nie mała wina za wszelkie 
nieporządki panujące w Turcyi i za powol
ny rozstrój całego organizmu państwowego, 
a powtóre przyrzeka ludności pewien rodzaj 
reprezentacyjnego systemu rządowego. Obok 
znacznego zbrojenia się, przyrzeczenie takich 
reform zrobi korzystne wrażenie na wszyst
kich, którzy życzą Turcyi, ażeby podźwi- 
gnęła się z upadku. Mimo przeważającego 
zwątpienia, Turcja  właśnie w ostatnich kry
tycznych czasach dowiodła, że posiada je 
szcze dużo sił żywotnych, że w rękach u- 
miejętnych siły te wystarczyłyby na skon
solidowanie państwa ciężko zachwianego. 
Przed miesiącem jeszcze Serbowie byli pe
wni, że Porta zadrży na samą wiadomość o 
ich przygotowaniach wojennych, a dziś sa
mi zalękli się szybko wystawionego na gra
nicy tureckiego korpusu obserwacyjnego. Ale 
te wysilenia wojskowe, jakkolwiek zdziwiły 
Europę, nie mogłyby obudzić otuchy i zau
fania w żywotność państwa tureckiego, jeże
liby równocześnie rząd turecki nie rozpo
czął tyle razy zapowiadanej i zawsze od
raczanej reformy społecznej, do której wa
żnym wstępem było ścisłe wykonanie dzisiej
szej irady.

Delegacye.
K o m i s s y a  s k a r b o w a  austryackiej 

lelegacyi obradowała d. 1. b. m. nad bu- 
Iżetem ministerstwa wojny. Sprawozdawcą 
>ył dr. Sturm. Rozpoczęto obrady od pozy- 
:yi 7 „Ogólne wydatki na armię" i obra- 
lowano równocześnie nad pozycyami 22, 23, 
l i  i 25 będącemi w związku z pozycyą 7. 
Referent był zdania, że możnaby poczynić 
v tych rubrykach znaczne oszczędności przez 
maczniejsze rozpuszczenie szeregowców na 
irlop. Przez 9 miesięczne urlopowanie sze- i

rogowców możnaby zaoszczędzić 3,150.000 
zł. Nad tą kwestyą wszczęła się ożywiona 
rozprawa, która nie doprowadziła do rezul
tatu, zawieszono bowiem głosowanie aż do 
czasu, w którym uchwalone będą pewne cy 
fry przy powyżej wyliczonych pozycyach.

Pozycję  26 „Zakupno koni'1 (1,429.448 
zł.) i pozycję  27 „Premie służbowe dla 
podoficerów" (1.900.000 zł.) przyjęto bez 
rozpraw.

Del. dr. Klier zdawał następnie spra
wę z dochodów a mianowicie „z własnych 
dochodów zarządu wojskowego". Przyjęto 
cyfrę preliminowaną w wysokości 2,911.400 
zł. Toż samo przyjęto cyfrę preliminowaną 
w wysokości 1,518.111 zł. przy pozyoyi „d o 
chody z funduszów zarządu wojskowego sto
jących pod zarządem wspólnego minister
stwa skarbu".

D. 2. b. m toczyły się dalsze narady 
tej komissyi nad nadzwyczajn8mi wymogami 
państwowego ministerstwa wojny. Przyjęto 
prawie wszystkie pozycye, niektóre z nie- 
znacznemi zmianami. Pomiędzy innemi przy
zwolono na budowę prochowni pod K lu ko
wem 27.000 zł. a na budowę drugiej takiej 
prochowni pod Krakowem w miejsce starej, 
walącej się,  12,000 zł. Na wykończenie 
budowy koszar w Krakowie, przyzwolono 
180.000 zł.

Komissya marynarska delegacyi wę
gierskiej obradowała dnia 2. b. m. nad pre
liminarzem marynarki wojennej ze stanowi
ska ogólnego i postanowiła z preliminowa
nych zwyczajnych wymogów w kw. 8,998.490 
zł. wykreślić ogółem 335.600 zł. tak , że w 
zwyczajnych wymogach pozostałaby tylko 
kwota 8,642.890 zł., o 14890 zł. mniejsza 
niż w roku zeszłym. Z preliminowanych 
nadzwyczajnych wymogów w kw. 1.866.948 
zł. proponuje komissya wykreślić 586.164 zł. 
pozostałaby więc kwota 1,280.484 zł. w po
równaniu z kwotą przyzwoloną na rok 1875 
o 55.400 zł. mniejsza. Ogólne wymogi na 
marynarkę wynosiłyby przeto 9,923.674 z ł ; 
w porównaniu z rokiem ubiegłym byłaby ta 
kwota o 70.290 zł. mniejszą.

K o m i s s y a  s k a r b o w a  delegacyi 
węgierskiej obradowała d. 2 . b. m. nad do
chodami cłowemi, które mają być wstawio
ne do budżetu jako pokrycie wspólnych wy
datków. Na posiedzeniu był obecny węgier
ski minister skarbu Szeil i dawał stosowne 
wyjaśnienia. W skutek tych wyjaśnień po
stanowiła komissya wstawić do budżetu za
miast preliminowanej kwoty 14,381.000 zł. 
tylko 13 mil. zł. jako dochód z cła.

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  odbyła 
wczoraj plenarne posiedzenie, na którem 
przedłożono sprawozdanie komisyi wojskowej.

P rzeg ląd  po lityczny .

A iis iłr ja -W ę g rr jy . Czytamy w Wie
ner Ztg.\ Podwójną uroczystość obchodzi w 
tych dniach Bukowina — uroczystość idei 
państwowej i miłości ojczyzny tudzież uro

czystość otwarcia nowo-założonej wszechnicy. 
Minęła jedna setka lat od chwili, gdy ce
sarzowa Mary a Teresa i syn Jej Józef II. 
kazali obsadzić wojskiem kraj, który pó
źniej traktatem z dnia 7. Maja 1775 (za
wartym między cesarskim posłem br. Thu- 
gu fem  a tureckim kanclerzem Izzed Mech- 
med baszą) i traktatami z 12. Maja 1776 
i 25. Lutego 1777 odstąpiony został Au- 
stryi przez Turcyę na wieczne czasy.

W chwili, w której Bukowina wcieloną 
została do Cesarstwa, liczyła tylko 70.000 
ludności, dzisiaj zaś, dzięki pięćdziesięcio
letniemu uwolnieniu od dawania wojska, 
tudzież formalnej kolonizacyi Rusinów gali
cyjskich i węgierskich , liczy ona 543.426 
ludności. Z tych należy 221.726 do romań
skiej, 202.700 do ruskiej 95.091 do niemie
ckiej narodowości. Reszta składa się z Ma- 
diarów, Słowaków, Lipowanów, Polaków i 
jeszcze kilka innych narodowości. Co do 
wyznania należy większość do kościoła gr. 
orientalnego.

Właściwa praca około podniesienia 
tego kraju rozpoczęła się założeniem szkół, 
których kraj ten nie posiadał. W począt
kach uczono tylko w klasztorach czytać i 
p isa ć ; nawet sami księża potrzebowali do 
swego wykształcenia tylko 6-miesięcznej 
nauki. Z końcem ubiegłego roku szkolnego 
liczyła już Bukowina 173 szkół ludowych, 
dwa wyższe gim n azja , jednę wyższą a je- 
dnę niższą szkołę realną, dwa seminarya 
nauczycielskie, wyższą szkołę przemysłową 
i naukowy zakład agronomiczny.

Z oświatą wzmógł się handel i prze
mysł. Bukowina, która przedtem nie znała 
ani dróg ani mostów, a na swych rzekach 
spławnych miała tylko czółna, ma obecnie 
17.4 mil drogi żelaznej, 54 mil państwo
wych, 69.e konkurencyjnych, 101.4 mil 
gminnych dróg bitych i 86.4 mil dróg wo
dnych. Posiada ona obecnie 78 urzędów 
pocztowych i tyleż stacyj telegraficznych. 
Handel i przemysł są reprezentowane przez 
Izbę handlową i przemysłową w Czerniow- 
cach. Handel jest reprezentowany przez 
3718 a przemysł przez 5227 osób. Te cyfry 
są najwymowniejszym dowodem wzrostu kra
ju pod rządem austryac-Kim."

Dalej pisze ten dziennik: „W ydziały 
krajowe Niższej Austryi i Czech wysłały do 
Czerniowiec na wiadome uroczystości swych 
delegatów. Wydziały krajowe Morawy, Szlą- 
ska, Tyrolu, Gorycyi, Krainy, górnej Au
stryi wysłały adresy. Uniwersytety w Pra
dze, Gradcu, Innsbrucku, Krakowie, Strass- 
burgu i w Getyndze wysłały deputacye. 
Adres wszechnicy wiedeńskiej zawieźli pp. 
Langer i Griiuhut. Powitały nową wsze
chnicę uniwersytety w Wrocławiu, Bazylei, 
Erlangen, Heidelbergu, Giessen, Jenie, Kró
lewcu , L ipsku , M arburgu, Tybindze, 
Monasterze, Bernie, D orpacie, K ie l, Halle. 
Wysłały deputacye następujące stowarzy
szenia : Korporacya #Saxonia“ w Wiedniu ; 
Stowarzyszenia wiedeńskich uczniów: „Au
stria, Cimbria, Posonia i Danubia"; wiedeń
skie stowarzyszenia Bukowina i Ig lavia ; 
akademickie stowarzyszenie „Pruth" w W ie
dniu ; wiedeńska czytelnia akademicka i 
stowarzyszenie śpiewaków na technice wie
deńskiej. Bardzo wiele stowarzyszeń akade

mickich z Niemiec jest reprezentowany0 
na tej uroczystości."

—  Z efektów ogólnego długu państw0' 
wego, które na mocy ustawy z 20. CzerWcS 
1868 podlegają konwersyi, konwertowano 
miesiącu Wrześniu 1875 i zapisano w księs!1 
40112 złr. 50 cent. w banknotach i 
złr. w srebrze oprocentowanych, raz6® 
48.907 zlr. 50 ct. Do konwersyi pozostąJe 
jeszcze w banknotach : 3,033.080 złr. 32 /2 
cent., w srebrze: 736.467 złr. 74*/a cent-t 
razem 3,769.548 złr. 7 centów.
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A i e i u c y .  Podróż cesarza WilhelD!9
do Włoch jest obecnie wyłącznym 
przedmiotem zajęcia prasy. Cała l31’*” 
wie zgadza się w tern, że jakkolwiek P°_
dróż ta jest pomyślną wróżbą dla p o^ ft
chuego pokoju i oznaką dobrych stosunk^ 
między Włochami a Niemcami, to jediia^

cel0trudno, aby miała jakieś pozytywne - 
przyniosła jakieś bezpośrednie rezult8 £ 
Nationalliberale Corresp. patrzy na tę P° 
przez szkła polityki kościelnej. y

„Z  naszego stanowiska, pisze, 
tylko życzyć Włochom, aby we własnJ  ̂
swoim interesie zhliżvłv sie w awei doW  „
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swoim interesie zbliżyły się w swej P°: ĉy 
kościelnej więcej do drogi, którą  WJ . .  ^  ~   ̂  ̂ '“'O* 1
kroczą. Jakkolwiek jednak drogi naS Dje 
tern polu znacznie się jeszcze rozchodzi, p  
narusza to wszakże w niczem jedności) J® |, 
panuje między nami a Włochami *

Pjomię
W zei
dyalng
8W a 
Qych i

kich kwestyach polityki europejskiej-* je 
Usposobienie panujące w Waty* 

w przededniu podróży cesarskiej odzvj
ciedla artykuł Foce della Yerita:
to historya tei podróży cesarza Wilhe^ 8e

d0

Włoch. Najprzód zapowiadano j ą j ^ 0 . co
pewną, już nawet wydano zarządzeń1* 
do przyjęcia , a liberały nasze już 8lLgj? 
szyły bliskością chwili, w której będ2t f9to 
rzucić się do stóp niemieckiemu PanU,j,fir 
właśnie w owym Medyolanie, który P°
kroć został zburzony przez innego
niemieckiego. Ci nasi nowożytni Ghib0 p. 
wie w kieszonkowym form acie, któr^ jp 
przeczają sławie ligi lombardzkiej, & ^  
zać stopy nieprzyjaciela papieża, 
się z gotowością także dumy nar0. 
Byliby oni zdolni odstąpić cesarzowi ^ g. 
mieckiemu nawet którą z prowinc?J Oo' 
skich, podobnie jak odstąpili Napoi 
wi III."
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odW?F r a n c ja . Ostatniego wrześni* 
się piąte z rzędu posiedzenie. C z :4fldii0i
komissyi nie interpelowali rządu ^  
sprawie, ponieważ ministrowie ®P?8 jjec0,'’ 
wnętrznych i zagranicznych byli 
a gabinet był zastąpiony tylko Prz^ muk0'
nłn.i Cl. i 11 n f rV U 1/1

• 0 g

V a  , 
Lki P'
i » ”. s

stra r o b ó t  p u b liczn y ch  C aillaux. 
wie k om issy i ze stron n ictw a  repubh jnj'
go wiedząc naprzód, że wybitniej02?
nistrów na posiedzeniu nie będzief

p.

nikn s
ił, a u 

'8tał,by li naw et przed  posiedzen iem  - p 
zw yk łe j k on feren cy i. P rezyden t 0 o ^  5^ rejawyi&itjj KuuiyrtJucyi. rrezyueuK . q g.
Audiffret-Pasąuier zagaił posiedzeń3 ^  
.......................................................  -  -  • -  P id'dżinie pierwszej po południu, a P «rz 
nikt nie stawiał żadnej interpela0?1; ^  z0 
łożył prezydent zgromadzonym P„9ryie& 
łożenia koleji żelaznej między 1 ronja^ 
pałacem w Wersalu, w którym
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nia przeciw obowiązkom urzędu publiczne
go winny być surowo karane. Bo jeżeli ci, 
którym poruczony wymiar praw a, którzy 
bezpośrednimi jego są stróżami, jeżeli wła
sne organa rządowe nie uszanują prawa, 
któż strzedz będzie jego powagi? Drugim 
środkiem jest taki ustrój służby publicznej 
i przepisanie takiego sposobu postępowania, 
aby zrealizowanie prawa, zwłaszcza prawa 
naruszonego, miało za sobą wszelką rękoj
mię pewności i szybkości. Nic tak nie ob
raża poczucia prawnego, jak widok pokrzy
wdzonego, który nie może dojść swego pra
wa, który latami często wlecze się od wła
dzy do władzy, traci czas i mienie, by osta
tecznie może uledz przebieglejszemu przeci
wnikowi. Nie pomogą najlepsze ustawy, je 
żeli wadliwy sposób ich wykonania.

To jest w ogólnych zarysach działal
ność państwa około wykształcenia prawni
czego — wspomniałem, że obok tego jest 
miejsce i dla działalności prywatnej, dla do
brych chęci pojedyńczyeh osób.

Każdy członek społeczeństwa ma za
kreśloną sobie sferę prawną, w której zara
zem jest uprawnionym i obowiązanym. W je 
dnym i drugim charakterze może obrazić 
poczucie prawne innych lub przeciwnie przy
czynić się do jego podniesienia. Jako zobo
wiązany, rzecz jasna w jaki sposób : oto w 
miarę sumienności w wypełnianiu tego, cze
go prawo od niego wymaga. Ale i tam, gdzie 
na pozór nie mam obowiązku , gdzie mam 
tylko prawo, nie jest rzeczą dLa społeczeń
stwa obojętną , jak to prawo wykonywam.
Niedawno znakomity prawnik niemiecki __
Ihering —  w piśmie, które wielkiego nabra
ło rozgłosu, objawił w tej mierze swe zda- 
pie. Chce o n , aby każdy, któreuni służy

prawo, prawo to bezwzględnie wykonał. Każ
de zaniedbanie własnego prawa uważa jako 
ubliżenie idei prawa Według niego strze
gąc moich praw, strzegę zarazem prawa w 
ogólności. Dlatego każe nam walczyć, gdzie
kolwiek ubliżono naszemu prawu —  chociaż
by naruszenie było nic nieznaczącem, chociaż
by prawo, o które idzie nie miało dia nas 
praktycznego znaczenia. Kto wałki tej uni
ka , kto dla miłego spokoju zrzeka się tego 
co mu się z prawa należy, ten uwłacza pra
wu, ten obraża poczucie prawne.

Mnie się zdaje, że tak nie jest, że 
bezwzględne wykonywanie naszego prawa 
nie zawsze i nie koniecznie jest wymogiem 
poczucia prawnego, że owszem częstokroć 
wprost mu jest przeciwne. To zidentyfiko
wanie prawa mego z prawem w ogólności, 
prawa jak się technicznie wyrażamy w pod- 
miotowem i przedmiotowem znaczeniu, nie 
może obejmywać wszelkiego rodzaju praw. Są 
mianowicie prawa, które mi służą jako oso
bie bez względu na ogól społeczeństwa — 
są inne, które mi służą właśnie dlatego, że 
jestem częścią tego ogółu. Tamte są czystem 
prawem, z temi łączy się zawsze obowiązek 
prawny, tamte są prawami prywatnemi, te 
publicznem i, jakkolwiek ich podmiotem 
jest osoba prywatna. Otóż gdzie idzie o 
prawa publiczne, tam walka o prawo jest 
konieczną, bo zrzekając się prawa spycham 
ze siebie obowiązek. Urzędnik, któremu chcą 
ścieśnić atrybucye, wyborca, którego chcą 
pozbawić głosu, poseł, któremu nie chcą 
przyznać jego prerogatyw — ci wszyscy, 
jeżeli głośno nie upomną się o swoje prawa, 
jeżeli nie podejmą walki z bezprawiem, na
ruszają prawo, bo nie spełniają obowiązku. 
Gd*ie wchodzi interes publiczny, tam wal

czyć o prawo, znaczy prawo szanować. Ale 
inaczej w zakresie praw prywatnych, ich 
istota polega na tem, że prawo w pewnych 
granicach uznaje moją wolę i innym uznać 
ją każe. Interes prawa zasadza się więc na 
tern, bym wykonując prawa moje, u innych 
nie napotkał oporu —  czy zaś ja sam chcę 
lub niechcę z praw moich korzystać, czy 
chcę lub niechcę wolę moją urzeczywistnić, 
to jest w obec prawa rzeczą obojętną. I 
dlatego nie obraża poczucia prawnego, kto 
takich praw się zrzeka. Co więcej, niekiedy 
zaniechanie prawa więcej się godzi z po
czuciem prawnem, jak jego wykonanie Bo 
stać się może, że pozwala mi prawo, czego 
wzbrania słuszność i sprawiedliwość. Prawo 
winno być wyrazem najwyższej słuszności 
i sprawiedliwości, ale aby dojść do tego 
ideału, trzebaby chyba dla każdego po
szczególnego przypadku, dla każdego sto
sunku prawnego in concreto tworzyć z oso
bna prawo. Gdy to być nie może, gdy zmu
szeni jesteśmy ogólne ustanawiać zasady i 
stosować je potem bez względu na indywidual
ność przypadku, więc najsłuszniejsze w zasa
dzie prawo na ten raz właśnie może stać się 
niesprawiedliwym. Słuszna, aby dłużnik zaspo
koił wierzyciela, ale jeżeli bogaty wierzyciel 
dłużnika, który bez własnej winy popadł w 
nieszczęście, pozbawia wolności lub ostat
ków m ienia, czy to nie obrazi naszego po
czucia prawnego? Czy zgrzeszyłby w obec 
społeczeństwa, zrzekając się w tym razie 
swego prawa? Idąc za Iheringiem musieli
byśmy to przyznać; musielibyśmy w rabu- 
liście, który dla nic nie/.naczącej pretensyi 
latami nęka innych, uznać poświęcenie dla 
idei prawa; musielibyśmy, jak to Ihering 
rzeczywiście czyni, w Szyloku Szekspirow

skim miasto bezlitosnego lichwiarZ#
S a )

trzeć idealnego bohatera prawa-^ ^
Nie, nie zawsze zrzeczeni®^;^ pr^ 

jest znamieniem gnuśności lub 
walką, częstokroć jest ono włas ■>, pi  ̂
poczucia prawnego, zdolne wyP .^ c 2"
dział między prawym w idei aP*a
jego wykonaniem. .
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prawnego u innych,: jeżelije że li
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czny, jeżeli zrzeka się pravr jegłą ,
stych, gdzie ich wykonanie Jes ^ i  ^
Czem szersze koła przejmą 
darni, tem raźniej dojdzie spo ^  sp°B°,
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czyni do przyjęcia zł
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conego, o ile w ięce j ty ch  co o
miar prawa uczynili zawodem ^  pr*J1 -J  
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wniczy nie będzie rzem iosł ’ jejiia ( 
niern, pracą około uszlac,^zeń9̂ °
Tego po was oczekuje społee

Pr. $•

■eh
ci*»l'

Jo

°?k'■°Us

Cd



■cb
3

ay

tffO'

10 *
ięgj;
;.795
łze®
st»ie

©ot''

eltf9
avri0
pf»'
: P°'
y8?e'
ntf*

nie narodowo będzie odbywać swe posj 
nia, Następnie zaproponował prezyden 
kom komissyi. ażeby zwiedzili guiac, pr -y 
"złego parlamentu; deputowany niancu ue 
bleuc , wicedyrektor Banku francus v g ,  
zażądał głosu, zapytując, czy ustawo aw 
francuskie wskazuje środk i, zapomocą 
rych możnaby pociągnąć do odpowie zi 
ności tych. którzy w widokach zys_cu i 
"zerzają, telegraficznie fałszywe wiać om • 
K-«. Pasąuier oświadczył na to, iż udzie j  g 
nwagi rządowi do zbadania celem zapo 
fcsnia złem u, jakie fałszywe depesze 
giełdzie sprawiają. Na tem skończy o § 
posiedzenie; deputowani zaś udali się 
towarzystwie ministra robót Pub b czn>rj: 
inżyniera Joli ™ 
gdzie budu'
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na dziedziniec biblioteki, 
je się sala dla Izby deputowa- 

. — ^uuowa sali skończona, tylko wewnę- 
rzne jej urządzenie nie jest jeszcze wykon- 

czonem; Joli zapewniał jednak deputowa- 
"Jpń, że z dniem otwarcia parlamentu bę- 
“*>e wszystko gotowe. Sala posiedzeń jest 

ffa razy tak wielką jak sala Ciała prawo- 
&Wczego w Paryżu. Światło dostaje się 

o owaie z góry. albowiem dach jest szklan- 
jó nocy będzie sala oświetloną 1400 

P omieniatni gazowemi. Liczba miejsc do 
Rdzenia wynosi 735 Za krzesłem prezy- 
nyaluem zawieszony zostanie obraz przed- 

awiająCy 0twarcje j  zagajenie rad jetieral-
ttycfi w r. 1789.

Nieprzejednani nie przestają pro- W&ClZlP. i

i
t^ c 
■a CO
i  ci6’

ceUt&iarL- nam’ ębuej agitacyi przeciw polityi 
.Rwanych republikanów. Po Narjuecie

0lOf to

es»r
elli"0

*  % 
S k

*%o»°-

oihto

*a<D0)

z
M 1&
> f
/eb <

ł "

> s^  i
t

3i»3

niedawno Ludwik Blanc n a ^ o b cl^  
dzia rocznicy wielkiej rewolucji- Mont- 
Otiał przywódzca radykałów 35r e „
jau w Romaus w departamencie Dr t
^tamtejszych radykałów, odpierając z* ’ 
Jakoby stronnictwo jego goniło za ruia 
^istnieniem rzeczy niemożliwych • » 
t2'idu dzisiejszego —  mówił M a < „ rzY_ 
zy^a się republiką; tak ją aaz)  . , onft 
"ajmniej ustawa; lecz nie odpow ^

go'ml® •POięciU’ 'aki° pr^ u ą t“"om potrzeba 80 magicznego wyrazu. D la tt^u r
"am powrócić do prawdziwych zasa

fańskich i stworzyć ową opimę p - y -
j a k  .  Anglii, .Ameryce 1

poti-zeb»m dsial i barykad, ar _J ^
"lc rząd do zgoduego postępowani 
°Piuią publiczną11. -antach w
j . -  O ostatnich nieporozumieniach
"n'e gabinetu, powstałych w skute P 

> e u i a się Buffeta umieszczeniu m )
y’a w dzienniku urzędowym, podają ^

A  paryskie następujące^ {órzeci-
von Say dowiedział się, że Buff ■ o7ieQ- 

j* się wydrukowaniu jego mowy ^
bu urzędowym udał się natyc
"'szalka Mac-Mabona w zamiarze p 

i }  4o dymissyi. Marszałek pizyj^ V -
S * o  uprzejmie i postąpił, sobie zupełnie
Dhstytueyjnie w rozstrzygeięciu tego

Powiedział on. że żałum mocPCIV)y,V.v
zawi-

stal '■."‘ >iUi,ał on, że żałuje m ocno, iż 
""brei ° mePorozumienie, które przez ludzi 
"Ptach i^0} ' mogłoby było w dziesięciu mi- 
8'ę nie Usun’§te- Ponieważ jednak tak
(1. b. my ’ w^ c zwołał na następny dzień 

tna}a t lad  ̂ ministrów, i spodziewa się, 
c'a ga .̂ a ebmurka powstała na boryzon- 
"ie, j\jn'ae*,u z łatwością rozprószoną zosta- 

go 81 wysłuchać wprzód Buffeta,
"rSzałSn° Wodowa 0̂ ‘f0 te8°  postąpienia, 

^ ih e t8 ^ ;lc'Mahon doda ł, że przesilenie 
nieobecność Zgromadzenia 

111 0-0° był°by bardzo pożałowania go-
i>» - .(y ii,,,5 '̂̂  trudno byłoby na razie utwo-

?" fer gnbinet, kiedy deputowani bawią 
" ' "rdZo ac Buffet występował z początku 

^ S k Z0rstko i nie chciał nic słyszeć o 
f ,̂(W yi^ aQ’ u mowy Say’a w dzienniku u-

dof1'
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wojenną, która zawierała 20.DUO liró w ! 
tureckich. Straty powstańców wynoszą 10 
zabitych i 40 rannych. Powstańcy pozostali 
panami pobojowiska i obozowali na niem 
w nocy z 29. na 30. Września. Nazajutrz 
pomaszero-wali do Rawnego

— Irude, sułtańskie z dnia 2. b. m. 
stanowi, że ludność rolnicza , która, spokoj
nie oddaje się pracy swojej, natychmiast u- 
wolniouą ma być od nowo zaprowadzonego 
podatku ćwierci dziesięciny; prócz tego lu
dność uwolnioną jest od zaległych podatków 
do roku skarbowego 1289. Z pod tego roz
porządzenia wyjęci są dzierżawcy dziesięci
ny, którzy dają rękojmię, klasa zamożniej
sza i dłużnicy państwa. Rozmaite gminy 
maią być w prowincjonalnych radach admi
nistracyjnych reprezentowane przez wybra
nych ludzi zaufania. Życzenia przez nich 
objawione w granicach prawa i rozsądku, 
mają być przyjmowane z uwagą. Deputacye 
rocznych zgromadzeń ogólnych upoważnione 
są zbierać się w Konstantynopolu dla przed
łożenia życzeń swoich. Prócz tego kilka 
czcigodnych osób, używających w gminach 
swych poważania, mają być od czasu do 
czasu powoływane do Konstantynopola. In- 
formacye w ten sposób zebrane służyć będą 
za podstawę reform i zmian, które mają być 
zaprowadzonemi ze względu na ogólną po
myślność i dobrobyt. Naznaczeni będą u- 
myślnie ajenci i kontrolorowie, aby zape
wnić rozkład i ściąganie podatków. Obecnie 
zajmuje się Porta wyszukaniem systemu m o
gącego zadowolnić ludność i dać jej przez 
wymianę dziesięciny na podatek gruntowy 
rękojmię sprawiedliwego obchodzenia się. 
Prócz tego staraniem je s t , pod względem 
taks znaleźć jednolite postępowanie fiskalne. 
Reformy te, tudzież inne tyczące się poli- 
cy i, wprowadzane będą stosownie do oko
liczności.
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7 ^ ’ groził dymissyą i występował w 
âłęjj. ?.Sc 11'epolitycznie. Gdy jednak mar- 

8 Pniff i '^ a^on s"an4̂  P° stl'onie Say’a,
■ "iste^Uiteia oświadczył się jeden tylko 
!loWał tvii..Meaux’ zaczął się Buffet cofać

"st. tylko
m owy, w' którym z 'taką goryczą 

"̂tUtriCZa s'^ przeciw dawnej większości 
\ gdy invta.raei- Leon Say zgodził się na to 
® Uli, ■ auy przezeń komentarz przez ra- 

'VjdvlłkllStl,ów przyjęty został, uchwalono 
"Posolą„OV?â  tę mowę z komentarzem i tym 

zażegnano przesilenie gabinetowe, 
a ^ew-rial Officiel z 2 . b. m. ogłosił 

S i  ar a wraz z dopiskiem jego, który 
^ k S5.n.; ,Z6i mówiąc o szczęśliwem rozbiciu 

dnia 24. Maja, naznaczył tylko 
lęcig. ai°uą zmianę zaszłą skutkiem przy- 
cNhict® * konstytucyjnych w składzie 
i o ■ gromadzenia narodowego. Nie 
s dawn )e^aat podejrzywać kolegów swo- 

ẑilUej w’^kszości, którzy się z rządem 
t» i1 aft>° pogodzą. Musimy liczyć na 
ltQn̂ u®erwatywną partyę konstytucyjną,

ażeby Say ułożył komentarz
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seł angielski opuści Pekin 13. Października, 
cli sprawa ta nie zostauie załatwioną w 

sposób zadowalniający. Ukaranie urzędników 
i ogłoszenie spraw zagranicznych w dzien
niku urzędowym stanowić ma największą 
trudność.11 Wedle depeszy Reutera oczeki
wano w ostatnich duiaeh Września stano
wczej odpowiedzi rządu chińskiego na żą
dania posła angielskiego względem saty-.fak- 
cyi za zamordowanie Margarego. Echo do
wiaduje się, że rząd wydał rożkaz wzmo
cnienia artyleryi w Singapore i Hongkong.

Times of India piszą o tem zatargu:
„W ybiegi w sprawie zamordowania p, Mar
garego trwają ciągle... Należy się spodzie
wać, że chytry gabinet który rządzi China
mi w imieniu dziecka na tronie, nie posu
nie rzeczy do ostateczności przez odmowę 
satysfakcyi. Wojna z W. Brytanią w chwili 
obecnej, gdy wojskowa reorgauizacya kraju 
nie jest jeszcze ukończoną mogłaby się skoń
czyć podziałem Chin; emir Kaszgaru opa
nował właśnie niedawno kilka miast chiń
skich bez oporu, a jakkolwiek dzień odwetu 
zapewne wkrótce nadejdzie, jeżeli Chiny nie 
zostaną zawikłane w wojnę z wielkiem mo
carstwem europejskiem, to wybuch takiej 
wojny zrobiłby Ataligha Ghazego panem 
sytuacyi. Rosya pewnie skorzystałaby ze 
sposobności, aby się trwale usadowić na 
północnej granicy państwa. Ludzie stojący 
na czele rządu w Pekinie muszą dobrze ro
zważyć sobie to wszystko — dlatego jesteś
my pewni pokojowego załatwienia sprawy.
Nie mamy żadnego powodu zmuszać Chin 
do wojny, jeżeli zapomocą środków dyplo
matycznych będziemy wstanie uzyskać sa- 
tysfakcyę, do której mamy prawo. Nie by
łoby w naszym interesie przelewać krew na 
to, aby umożliwić Rosyi zabranie innej pro- 
wiucyi w sąsiedztwie Amuru... Rezultat woj
ny z Chinami nie ulega wątpliwości, ale 
zwycięztwa nasze byłyby bezowocnemi. A 
kosztowałyby one nas daleko więcej, niż 
dawniejsze, gdyż mielibyśmy teraz do czy- ! S e r b ia .  Położenie w Serbii zawsze
nienia z odtylcówkami nie z karabinami! jeszcze jest niejasnem i kryty cznem. Dy- 
skaikowemi, z działami Kruppa nie z Gin- ; plomacya tamtejsza niezmordowanie pracuje 
galami. Nowa ta broń uie dałaby Chińczy- j  nad tem, aby utrzymać rząd Serbski w do
kom szans powodzenia, ale pozwoliłaby im ' tyeliczasowej neutralności a oraz nakłonić 
drogo sprzedać swe życie i przedłużyć wal- j go, aby tej neutralności nadał wyraźniejsze 
kę z wielką szkodą dla naszych finansów. \ kształty. Słychać, że reprezentauci mocarstw 
Nasze opium straciłoby odbyt na czas nie- doradzają księciu Milanowi i gabinetowi je- 
obliczony. 11 To ostatnie wyznanie razi rzad- ' go, aby zastanowił wszelkie uzbrojenia i w 
kim cynizmem. j  ogóle unikał wszystkiego, coby mogło być

___________  : tłumaczonem jako demonstracja przeciw Por-
j cie. Argumenta, jakich dyplomacya przy tem 

H i s z p a n i a .  „W ielkie zwycięstwo, ! używa, zaczynają, jak się zdaje przekonywać 
jakie Karliści odnieśli na całej linii od Irun dwór książęcy, że najlepszą przysługą dla 
aż do San Sebastian potwierdza się zupeł- interesów Serbii byłoby, aby sytuaeya jej 
n ie.“ Tak zaczyna korespondent Yalerlandu jak najprędzej i to w duchu rad mocarstw 
ostatni list swój z Very z 30. Września. ! wyjaśnioną została. Książę ma być stano 
Alfonsiści zostawili na pobojowisku pod Ja- wczo pozyskanym dla polityki pokojowej i 
gomendi 1000 zabitych i rannych, oprócz wyraził to już niejednokrotnie w rozmowach 
tego stracili kilkuset wziętych w niewolę, z Risticzem i innymi członkami gabinetu. 
Między batalionami, które najwięcej ucier- Zresztą ministerstwo samo wie najlepiej, że 
piały, wymieniają batalion del R eg , który przy dzisiejszym stanie sił Porty, Serbia nie 
prawie cały w pień wycięty został. Karliści może ryzykować wojennej inicyatywy. Jeżeli 
nie wiedzieli z początku, na którem skrzy- jednak mimo to nie będzie miało dość od- 
dle zostaną zaalarmowani, Trillo bowiem ( wagi do zastanowienia przygotowań wojen 
mówił w swym rozkazie dziennym z 26. 1 nych, nie pozostanie mu nic innego, jak zro- 
Września, że zamiarem jego jest zdobycie bić miejsce innym ludziom którzy nie ulę- 
Very. Z początku tedy pozwolili Karliści kną się odpowiedzialności i krajowi otwarcie 
posuwać się wojska bez przeszkody; dopiero oświadczą, że musi na teraz wyrzec się 
na górze Manuandi przyszło do znaczniej- wszelkich zachcianek ambitnych, ponieważ 
szego starcia, mianowicie, gdy Trillo zaata- ! wojua zTurcyą jest w tej chwili niemożebną. 
kował pozycyę Choritaąuieta. Karliści świe- ! — Zaślubiny księcia odbyć się mają
tuym atakiem na bagnety odparli uieprzy- ; 10. b. m. W  Belgradzie czynią już ogromne 
jaciela aż do Sau Sebastian i zaraz w nocy przygotowania do tej uroczystości,
zaczęli bombardować to miasto. Jedna ba- j —  Metropolita serbski wydał odezwę
terya Mendigoraz rzuciła około 200 grana- do wszystkich narodów chrześciańskich w 
tów na miasto.11 j Europie, w której prosi o datki dla nie-

Porażkę tę wojsk potwierdza także d e - ! szczęśliwych starców, kobiet i dzieci w P e 
pesza urzędowa, która mówi, że gen era ł. śnii i Hercegowinie.
Trillo „w skutek niepogody11 zaniechał zu
pełnie operacyj przeciw San Jagomendi i 
wszystkie swe wojska ściągnął napowrót do 
San Sebastian, Renterii i Heruani.

—• Wiadomość o przejściu generała 
Saballsa ; na terytoryum francuskie była 
mylną. Źródła urzędowe same to teraz 
przyznają.
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y Ucy§ wprowadzić w życie,
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donac,-^ zatargu między Anglią a

T u r c y a .  O bitwie pod Prapatnicą 
podaje sprawozdawca Tagbiatfoi następujące 
szczegóły: „Dnia 29. Września stoczoną
została wielka bitwa pod Prapatuicą, która 
trwała od 8. rano aż do 4. popołudniu. 
Kolumna prowiantowa turecka, posuwająca 
się od Kiecka, zaatakowaną została przez 
powstańców ; wojska tureckie, które eskor
towały transport, zostały wyparte po za 
Gradec. Tymczasem nadeszły z Mostaru i 
Ljubinja wojska, wysłane na pomoc kolum
nie transportowej. Uderzyły one na powstań
ców z ty łu , lecz napotkały bardzo silny 
opór i po gorącej walce zmuszone zostały 
do odwrotu. Ogólna liczba wojsk tureckich,
które brały udział w bitwie wynosiła około 
2200 ludzi; powstańcy pod dowództwem 

to "  toino ' -  ■>— j - - - o —* -- i Ljubibratica, Pawłowicza i Andielicza liczyli
M rześni<i S1 ®*e8ram Timesa z Shangai 1 około 800 ludzi. Turcy ponieśli w odwrocie‘ 'l - " -1 ' • • ’ . 2 Z  i_*,__i. :kł ®’W T ilUa: chiński w ykręca się ogrom ne straty , -° ^bhnbasza
S  V jJ fne8°. wykonania warunków tra- rannych, między ) karabinów i kasę 

len-tsin zawartego. Mr. Wade, po- Powstańcy zdobyli l~
Gweta Lw, * dnia 5  Października N=, 227

K R O N I K A .
—  Przeniesienia w e. k. arm ii.

Podpułkownik nadliczbowy w pułku piechoty nr. 
15 Karol M u s z y ń s k i  uwolniony został z po
sady przy akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt i przeniesiony do pułku piecli. nr. 10; 
zaś porucznik pułku ułanów nr. 2. Karol br. 
D l a u h o w e s k y - L a n g e n d o r f  przydzielo
ny do świty JCW. Arcyksięcia Karola Ludwika.

* P odejrzana własność. Straż poli
cyjna przytrzymała dziś o godz. 5 rano włó
częgę, który się nazwał Michałem Czernickim, 
za podejrzane posiadanie futra damskiego i 
trzech koszól męskich. Ponieważ nie mógł sio 
usprawiedliwić z posiadania tych rzeczy, oddano 
go do aresztu.

* K radzieże. Wczoraj między godz. 
12 a 4 po południu skradziono z zamkniętego 
pokoju pod. 1. 34 w r^nku p. Benedyktowi 
R., prawnikowi nowy czarny surdut zimowy, 
parasol i szczotkę do suknien. Złodziej wytłukł 
szybę i wyjął klucz przykryty książkami na 
oknie, którym następnie otworzył pomieszkanie. 
Baronowi Josika mieszkającemu w hotelu Zorza 
skradziono przedwczoraj białego charta, mają
cego zaledwie dwa miesięcy. Tej nocy zakradł 
się złodziej do nowej nie zamieszkałej kamie-

nicy pod 1. 26 przy ulicy Sykstuakiej i ode
rwał drzwiczki njosi§żue od pieca które z sob% 
zabrał

* P i e s  w ś c ie k ły  Dziś rano pojawił 
na ulicy Majerowskiej pies podobno wście

kły, który kilka innych psów pokąsał, i uciekł 
ulicą rzeźuicką. Pies ten jest duży, czarny, z 
małą białą łatką pod szyją. Zarządzono na
tychmiast obławę.

* Nagła śmierć. W  nocy z Poniedział
ku na Wtorek znaleziono na dziedzińcu kamie
nicy pod 1. 25- przy ulicy Żółkiewskiej nieży
wego mężczyznę, w którym po chwili poznano 
byłego kawiarza Ezriela Bodeka. Zabrano zwłoki 
do szpitalu, gdzie przedsięwzięto obdukcyę są- 
dowo-lekarską. Pokazało się z obdukcyi, iż 
śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi. Przy nie
boszczyku znaleziono 295 złr, i złoty zegarek.

*** Sam obójstw o. W ójt gminy Jamuej 
w powiecie Nadwórniańskim Iwan Kozmejczuk, 
dnia 22. Września wróciwszy do domu w sta
nie nietrzeźwym, po dłuższej sprzeczce z żoną 
usiłował odebrać sobie życie przez obwieszenie 
się, lecz sznurek na którym się obwiesił urwał 
się, w skutek czego samobójca upadłszy na zie
mię, przyszedł wprawdzie po niejakim czasie 
do siebie, wszelako nazajutrz w skutek dozna 
nych wstrząśnięć zakończył życie.

*** B oh ater kieliszkow y. Włościa
nin z Żelechowa, w powiecie Dąbrowskim, Ja- 
kób Samora dnia 25. Września w karczmie 
Sury Roth w W oli Żelechowskiej pił wódkę 
tak długo, aż rażony apopleksyą padł bez 
życia !

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 27. 
Września na drodze pomiędzy Sokołem a Bludni- 
kami, w powiecie Stanisławowskim, podterwanej 
częściowo przez rzekę Łomnicę, wywrócił się 
wóz zaprzężony trzema końmi a wiozący ma
chiny rolnicze. Z dwóch parobków7, znajdują
cych się na wozie, który stoczył się do Łom
nicy, jeden został wyratowany, drugi zaś, Ilko 
Tymków, przywalony machinami, zginął na miej
scu. I koni dla braku dostatecznej pomocy i 
spóźnionej pory nie zdołano ocalić. Śledztwo 
karne zostało wytoczone.

*% Pożar i śm ierć w płom ieniach. 
W  dniu 24. Września po południu 41etni syn 
Józefa Koclimana w Żołyni, w Łańcuckiem, ba
wiąc się zapałkami, podpalił budynek mieszkalny 
swych rodziców, w skutek czego budynek ten 
wraz z wszystkiemi sprzętami zgorzał, a w pło
mieniach utracił życie 11- miesięczny synek 
Koclimana, śpiący w kołysce. Wypadek ten jest 
przedmiotem śledztwa sądowego.

Nieznajom y żebrak, powracający 
jak się zdaje z odpustu z Kalwaryi, dnia 14. 
Września w południe przyszedł do gospodarza 
Sebastyana Śliwy w Ópatkowicach, w powiecie 
Wielickim, i położył się, ponieważ był chory,
0 kilka kroków od chaty na polu. W kilka go
dzin później znaleziono go w tem miejscu nie
żywego. Przy zmarłym nie znaleziono żadnych 
papierów. Był wzrostu średniego, liczył lat około 
30. Mimo najściślejszych poszukiwań nie zdo
łano wyśledzić nazwiska i pochodzenia tego 
człowieka.

—  Na złote wesele córki jeździła 
w tych dniach pewna wdowa z Tczewa do Fry- 
sztatu. Można z tąd wnosić, jak sędziwą jest 
ta kobieta.

—  Burze w zeszłym tygodniu srożyły 
się na morzu Północnem i Bałtyckiem. Do przy
stani bałtyckich przez kilka dni z powodu 
wzburzonego morza nie mogły zawijać okręty. 
Tadał też przez dwa dni grad wielkości lasko
wych orzechów, poczem chwyciły mrozy i pró
szył gęsty śnieg. —  Na wybrzeżach angielskich 
burze zrządziły wielkie spustoszenia. W przy
stani i mieście Liwerpolu wicher pozrywał mnó
stwo kominów, domy będące w budowie poo- 
balał i połamał drzewa najgrubsze. Na morzu 
wiele statków zatonęło; kilkanaście osób zuala- 
zło grób w falach.

— W iadom ości * Bagdadu o spa
leniu żyda perskiego przez fanatyczną ludność, 
podanej niedawno przez dzienniki europejskie, 
urzędownie zaprzecza gubernator tamtejszy, za
pewniając w depeszy do zarządu w Stambule, 
iż podobny wypadek nie zdarzył się wcale w 
Bagdadzie.

  Stado reniferów, złożone z 25
sztuk tych pięknych i pożytecznych zwierząt 
Północy, sprowadzono w tych dniach do Ber- 

! lina i umieszczono na takzwanem błoniu zaję- 
! czem nieopodal miasta. Zostaje ono pod nad

zorem dwóch rodzin eskimosów, dla których 
! urządzono chaty na wzór tych, jakie zamie-
1 szkują w swej ojczyźnie. W  szopie obok chaty 
1 wystawione są ich przybory i urządzenia do

mowe, namiot ze skór, buty do śniegu, odzie
nie, sprzęty kuchenne i t. p.

— Osobliwość bołanicziia. W  ogród
ku prywatnym domu pod numerem 2 przy uli
cy Wareckiej w Warszawie znajduje się oso
bliwość, na którą dotąd nikt uwagi uie zwra
cał. Jestto chiwian ( Ailantus (jlandulosu), drzewo 
japońskie, które zwykle przymarza na gruncie 
u nas, ale w tyiu ogródku tak szczęśliwe umie
szczenie znalazło, że doszło w puiu grubości 
starych kasztanów, a wzniosło się wyżej nad 
stare topole i lipy, i corocznie obfitym okrywa 
się owocem. Owocem tego drzewa jest tak zwa
ny skrzydlak, jak u jesionów wiszący gronami, 
które przed dwoma miesiącami były czerwone



dziś zaś są żółtawo-zielone. Od założenia ogro
du botanicznego w Warszawie, chiwiany były 
w nim sadzone w gruncie, a dużo ich rozmna
ża wSielcach p. Hignet, z powodu, że liściem 
tej rośliny karmi się jeden z nowo wprowa
dzonych do Europy jedwabników. Ale ostrosc 
naszych zim nie dozwoliła nigdy drzewom tym 
dorosnąć u nas do kwitnienia i owocowania. 
Pierwszy dopiero, lecz dotychczas zapewne je 
dyny przykład tego przedstawia chiwian na 
ulicy Wareckiej, i dowodzi, że nie jest niemo- 
żliwem to wspaniałe drzewo tak w naszych 
ogrodach utrzymać, jak sig w nich utrzymują 
akacye i gledycye.

—  E ap itau  Boyton popisywać 
miał w tych dniach z swym przyrządem do pły
wania na Renie. Z Bazylei miał płynąć bez 
przerwy do Kolonii. Niejaki p. Sierakowski pod 
jął się towarzyszenia płynącemu na statku 
parowym jako reprezentant dziennikarstwa.

—  K on gres geodetycany w Paryżu 
ukończył swe czynności w zeszłym tygodniu. 
Ostatniego dnia uczestnicy jego zebrali się na 
bankiet pożegnalny w Grand Iloiel, a na ban
kiecie tym generał hiszpański Ibanez jako pre
zydent kongresu wzniósł toast na cześć mar 
szalka Mac Mahona, p. Ch. Jourdain, jako se
kretarz generalny ministerstwa oświaty toast 
na cześć międzynarodowego Towarzystwa geo 
detycznego, a niemiecki generał Beyer wśród 
wyrazów szczerej podzięki za gościnność fran
cuską, na cześć ministerstwa oświaty.

—  Xa jubileusz w D arlingtonie  
50tej rocznicy otwarcia pierwszej drogi żela
znej, odbyty w zeszłym tygodniu, zjechało się 
około 100.000 gości. Obchód trwał przez dwa 
dni i lakończył się olbrzymim bankietem pod 
golem niebem, tudzież wspaniałą illuminacyą 
miasta.

—  Cudze piórka. Od dwóch lat sce 
ny niemieckie z wielkiem powodzeniem grywają 
sztukę ludową rzekomo napisaną oryginalnie 
przez dramaturga berlińskiego WoMner-Theater 
pana Larronge, p. t. Mein Leopold. W  o. tat 
nich czasach dopiero wykryło się, że p. Larron
ge napisał swego “ Leopolda* w ten sposób, 
że przełożył na język niemiecki komedyę an 
gielską H. Byrona p. t. Dearer than L ife , i 
zmieniwszy w niej tylko dwie sceny za swój 
oryginalny utwór ogłos:ł. Skandalik ten lite 
racki jest obecnie przedmiotem zgorszenia dzień 
ników berlińskich.

—  P odatek od psów ma być obecnie 
zaprowadzony w całej Bawaryi, głównie w tym 
celu, ażeby przeszkodzić dalszemu mnożeniu 
się tych zwierząt, ponieważ sprawdzono urzę- 
downie, że w ostatnich jedenastu latach w kraju 
tak małym stosunkowo jak Bawarya, przeszło 
2000 osób pokąsanych zostało przez psy wście
kłe i większa część z nich uległa później stra
szliwej chorobie. W  tym samym czasie liczba 
psów w Bawaryi zwiększyła się o 10.126.

—  Podejrzany o zam ordowanie  
właścicieli gospody pod “królem Sobieskim* na 
tak zwanym szańcu tureckim pod Wiedniem, 
kelner Józef Jaroński, który przez pięć miesięcy 
pozostawał w śledztwie, wypuszczony został w 
zeszłym tygodniu na wolność jako niewinny, do 
wiódł bowiem przez kiłku świadków, iż noc. 
w której dokonanem zostało owo morderstwo, 
przepędził w pewnej karczmie nieopodal prze
smyku Jabłonki.

dzierżawę dobra Jajkowce i Lubszę na mocy , łowskiego i uszkodził go cieleśnie, za co ska- podslJ
umowy ustnej zawartej z Leopoldem  lir. Sta' 
rzeńskim, sprzedali d. 16. W rześnia 1873 r. 
30.000 progów  dębowych Ignacemu Rosentha- 
lowi za 7.800 z ł r . , wzięli od niego pierwszą 
ratę w kwocie 2 .500  złr. d. 2. Października 
t. r. i korzystając z nie wiadomości Rosenthala, 
wnieśli podstępnie d. 11. Grudnia t. r. do sądu 
powiatowego w M ikołajowie przeciw  sobie sa
mym awizacyę dzierżawy pod pozorem, że a- 
wizuje ich właściciel tych dóbr br. L . Starzeń- 
ski. Tą awizacyą wprowadzili w błąd władzę 
sądow ą; rozmyślnem niewniesieniem zarzutów 
przeciw dekretowanej awizacyi przypuścili je j
prawomocność i spowodowali wyrugowanie Ro- 
sentbala z prawnego posiadania drzewostanu a 
zrzekając się dzierżawy i wszelkich pretensyj 
z niej wypływających na rzecz br. Starzeńskie- 
go i nie zastrzegając praw przez się na R o 
senthala zlanych, narazili go  na stratę co naj
mniej 9.000 złr.

II. Że S. Rusiecki i D. Niziniecki w zu
pełnie ten sam sposób narazili Rosenthala na
stratę co najmniej 9.000 złr. pobierając od
niego d. 1. Stycznia 1873 r. drugą ratę w
kwocie 1.000 złr. d conto zapłaty za 30.000 
progów.

III. Że ci sami w ten sam sposób nara
zili Rosenthala na stratę 9.000 złr. pobierając 
od niego d. 1. Kwietnia 1874  dalszą ratę w 
kwocie 1.000 złr.

IV. Że Rusiecki i Niziniecki, korzystając 
z niewiadomości p. Augusta Schumana, iż 11. 
Grudnia 1873 wnieśli przeciw sobie samym a- 
wizacyę dzierżawy dóbr Jajkowce i Lubsza pod 
pozorem , jakoby sam hr. Starzeński takową 
podpisał i wniósł —  która to awizacya została 
prawomocną d. 21. Grudnia 1873 — akcepto
wali we Lwowie 31. Grudnia 1873 na pozorne 
zabezpieczenie wierzytelności p. Schumana za 
młyn wystawiony w Jajkowcach na ich rachu
nek dwa weksle po 1 .000 złr. płatne lOgo i 
30. Kwietnia 1874 r. Tym sposobem wprowa
dzili p. Schumana w błąd i narazili go na stratę 
2 .000  złr.

V. Że Rusiecki i Niziniecki narazili w p o 
dobny sposób p. Roberta I)omsa na stratę 1.000 
złr. albowiem jako rzekomi dzierżawcy dóbr 
Jajkowiec i Lubczy sprzedali mu 150 korcy 
pszenicy po 10 złr. 50 c t . , której właściciele 
nie posiadali, i podstępnem działaniem, wysta-

zały go sądy w Radziecbowie i Złoczowie na 
5 -dniowy areszt.

Powyższym swym chlebodawcom wywdzię
czył się jeszcze w inny sposób: Pod pozorem 
jakoby miał nieograniczoną plenipoteneyę od 
Moszyńskiego (czemu tenże zaprzecza) sprzedał 
Rusiecki pod warunkami bardzo uciążliwemf a 
dla braku przedmiotu sprzedanego niewykonal- 
nemir 300 korcy rzepaku Dyonizemu Nizinie-
ckiemu, który w porozumieniu z Rusieckim wy
toczył przeciw niemu i J. Moszyńskiemu pozew 
przed sądem krajowym we Lwowie o zapłace
nie urojonych kwot 3,000 i 600 złr. Zamach 
był wymierzony przeciw Moszyńskiemu, lecz tym 
razem nie udał się. Rusiecki bowiem, który dla 
łatwiejszego zwalczenia Moszyńskiego uznał 
słuszność pretensyi Nizinieckiego, został wyro
kiem sądu krajowego we Lwowie zasądzony do 
zapłacenia roszczonych kwot, Moszyńskiego zaś 
uwolnił sąd od zapłaty głównie z tego powodu 
że Niziniecki nie przedłożył owej rzekomej ple- 
nipotencyi w pierwopisie, czyli raczej nie mógł 
jej przedłożyć, wiedząc, iż jest podrobioną przez 
Rusieckiego. W  tej sprawie rozpoczął był sąd 
obwodowy w Złoczowie dochodzenia przeciw 
St. Rusieckiemu o zbrodnię oszustwa, kradzie 
ży i przeniewierzenia, zastanowił jednak dalsze 
śledztwo.

Takie prowadzenie się Rusieckiego, który 
był także karany przez sąd w Przemyślanach 
za znieważenie organów publicznych, zwróciło 
uwagę władz i spowodowało uchwałę c. k. Na 
miestnictwa wydalającą go z kraju. Uchwała ta 
zapadła w Październiku 1874 r.

Oskarżenie opiera się na następujących 
faktach:

Rusiecki przyjęty przez Leontynę br. Sta- 
rzeńską na rządcę dóbr oświadczył je j wkrótce, 
iż wspólnie z Nizinieckim weźmie Jajkowce i 
Lubczę w dzierżawę od 1. Marca 1873 dzier 
źawione wówczas przez Abrahama Merbacha. 
P. Starzeńska przystała na tę propozycyę; w
Lutym 1873 r. spisano punkta przedugodowe

wiając mu weksel na 1.575 z łr ., spowodowali

Z IZBY

{Dwaj dzitrżmocy.)

(>.) Wobec sędziów przysięgłych rozpo
częła się wczoraj w lwowskim sądzie kryminal
nym bardzo zajmująca rozprawa główna, która 
potrwa kilka tygodni. Jest to sprawa, której 
opis dokładny i szczegółowy wymagałby niemal 
całych tomów. Wzgląd na szczupłe ramy niniej
szej rubryki zmusza nas do podania tej roz
prawy tylko w głównych zarysach. Uprzedzamy 
o tem szanownych naszych czytelników, którzy 
przywykli czytać zazwyczaj w piśmie naszem 
szczegółowe i wyczerpujące sprawozdania z Izby 
sądowej.

C. k. t r y b u n a ł  składa się z pp. radcy 
J a s i ń s k i e g o  jako przewodniczącego, radcy 
B u d z y n o  w s l t i e g o  jako ewentualnego zastęp
cy przewodniczącego, radcy S c h i i t z l a ,  jako 
ewentualnego zastępcy p. Budzynowskiego i se
kretarza p. K r i e g s e i s e n a .

P r z y s i ę g l i :  Wuffka, Kozyrski, Lewan
dowski, Priester, Dymet, Blechschmidt, Wojtyński, 
Szczudłowski, Szydłowski, Schubuth, W ierzbi
cki, Horn. Jako zastępcy przysięgłych : Lewicki, 
Schimser.

C. k. p r o k u r a t o r y ę  państwa repre
zentuje dr. L e ż a ń s k i.

Na ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  zasiedli: Sta
nisław R u s i e c k i  którego życiorys będzie 
poniżej podany i Dyonizy N i z i n i e c k i ,  
właściciel realności we Lwowie i pisarz po- 
kątny.

Rusieckiego broni dr. S i t e r s k i  a Nizi
nieckiego dr. J a c k o w s k i.

C. k. prokurator państwa wniósł następu
jące oskarżenie:

I. Stanisław R u s i e c k i  i Dyonizy N i- 
z i n i e c k i ,  objąwszy d, 1. Marca 1873 r> w

go do zaliczenia kwoty 1.000 złr.
VI. Że St. Rusiecki sprzedał na mocy 

podrobionej plenipotencyi Markusowi Falkowi 
(według kontraktu z dty Podkamień, 30. Sier
pnia 1874 podpisanego fałszywie przez Leon
tynę hr. Starzeńską) 400 korcy rzepaku zimo • 
wego, 150 korcy rzepaku letniego i 150 korcy 
lnianki i wziąwszy na rachunek 2.500 złr. na
raził p. Starzeńską a względnie Falka na stratę 
tej kwoty.

VII. Że St. Rusiecki podrobił na wekslu 
z dty Lwów, 12. Marca 1874 na 2.000 złr. 
akceptowanym przez Seweryna Poznańskiego 
i Józefa Berła giro Leontyny hr. Starzeńskiej, 
zastawił weksel w galicyjskim banku kredyto
wym i naraził akceptantów a względnie br. Sta
rzeńską na stratę 2.000 złr.

VIII. Że St. Rusiecki przywłaszczył sobie 
i sprzedał na własną korzyść sto kóp pszenicy 
wiedząc, iż przez sąd powiatowy w Żurawnie 
jest zagrabioną na zaspokojenie pretensyi wy
walczonej przeciw niemu przez Augusta Schu
mana w kwocie 1.000 złr.

C. k prokurator państwa oskarża tedy 
Stanisława Rusieckiego i Dyonizego Nizinieckie 
go o zbrodnię oszustwa przewidziane w §§■ 
197., 200., 201. lit. a i d ust. kara. a Rusie
ckiego prócz tego o zbrodnię przeniewierzenia 
określonej w §, IS3. ust. kara.

sędziego ś ledczego , pana Li- 
zawierają następujące zajmujące

Akta 
twiuowicza 
szczegóły :

Po powstaniu w r. 1863 uszedł do Gali- 
cyi z Królestwa Polskiego niejaki Stanisław Ru
siecki. Pod przybranemi nazwiskami: St. Boga
ckiego, Pawełka Jakubicza, St. Jakubicza i t. d 
powracał Rusiecki z Galicyi do Królestwa a o- 
żeniwszy się tamże w r. 1865 powrócił nazad 
do Galicyi. W r. 1868 udał się znowu do Kró
lestwa i z powodu jakiegoś napadu na dom p. 
Kozybskiego został przytrzymany i w Warsza
wie na dwa lata w więzieniu osadzony. Uwol
niony w r. 1870 miał prawo pobytu w Króle
stwie, nie mając jednak sposobu do życia, wy
jednał sobie za wstawieniem się swej żony po
sadę rządcy dóbr Pawłowa, należących do p. 
Henryki Ujejskiej. Nim przybył do Pawłowa, 
wydzierżawiła p. Ujejska swe dobra p. Szczęs
nemu Michałowskiemu, który uwzględniając ży
czenia właścicielki przyjął Rusieckiego w Czer
wcu r. 1871 za zarządcę. Lecz nie długo ba
wił on na tej posadzie. Będąc człowiekiem nie
spokojnym, zaczął nieprawnie wdzierać się w j  
dzierżawę Pawłowa; niepokoił Michałowskiego | 

tegoż teścia J. Moszyńskiego w posiadaniu . 
praw nabytych, wytoczył im dwa spory prowi- i 
zoryalne przed sądem w Radziecbowie, które 
jednakowoż wypadły na jego niekorzyść. W y
dalony ze służby, porwał się na p. Micha-

wręczono je  dr. Em. Roińskiemu z zleceniem, 
ażeby na ich podstawie ułożył kontrakt dzier
żawy. Kontrakt ten nie przyszedł jednak do 
skutku dla ustawicznych poprawek stawianych 
przez Rusieckiego i Nizinieckiego, Nie mając 
formalnego kontraktu, przedstawili się oni mi
mo to światu handlowemu i przemysłowemu ja 
ko dzierżawcy dóbr Jajkowce i Lubsza.

W  drugim ustępie brulionu kontraktu po
zostawiono im 200 morgów lasu dębowego do 
wykorczowania. Na podstawie tego ustępu rze
komego kontraktu sprzedali oni Ignacemu Ro- 
senthalowi z tego lasu 30.000 progów dębo
wych za 7.800 złr. z tym warunkiem, że Ro- 
senthal zapłaci im pierwszą ratę w kwocie 
2.500 złr. dnia 2. Października 1873 r. drugą 
ratę w kwocie 1.000 złr. d. 1. Kwietnia 1874.

Rosenthal, mniemając, że Niziniecki i Ru
siecki są rzetelnymi dzierżawcami dóbr i że 
ludźmi uczciwymi, wypłacił im z pierwszej raty 
500 złr. a 2.000 złr. dał na ich zlecenie 
Augustowi Szumanowi na rachunek kosztów 
młyna przezeń na rzecz dzierżawców Jajkowiec 
stawianego —  poczem sprowadził ludzi do lasu 
i rozpoczął wycinanie zakupionych dębów, 
W  tem pojawia się w Listopadzie 1873 r. Ru 
siecki w lesie i oświadcza Izaakowi Traubowi 
dozorcy przy ścinaniu dębów, że nie jest dzie 
rżawcą, lecz rządcą Leopolda hr. Starzeńskiego 
i że zakazuje rębać dalej w lesie, albowiem 
Rosenthal nie dotrzymuje warunków,

W kilka dni później, a mianowicie 9 
Grudnia 1873 wniósł Niziniecki w spółce 
Rusieckim do sądu powiatowego w Żurawnie 
awizacyę przeciwko sobie samemu. Awizacyę 
spisał Rusiecki za poradą adwokata lwowskiego 
dr. Jana D o b r z a ń s k i e g o .  Podpisano na 
niej Leopolda hr. Starzeńskiego bez jego wie
dzy i zezwolenia. Sąd powiatowy w Żurawnie 
nie przypuszczając i nie mogąc nawet przypu 
szczać, ażeby dzierżawcy sami siebie awizowali 
a nadto wprowadzony w błąd podrobionjun 
podpisem hr, Starzeńskiego, wydał uchwałę a 
wizacyjną, która Nizinieokiemu i Rusieckiemu 
została doręczona d, 13. Grudnia 1873 i stała 
się prawomocną d. 21. Grudnia 1873 albowiem 
awizowani nie wnieśli zarzutów dla tego, aby 
pozornie, na prawnej podstawie pozbawić Ro 
senthala praw nabytych i drzewa kupionego 
i ustępując z dzierżawy pozbawić go możności 
ściągnienia swoich pretensyj.

częściowemu przesłuchaniu pierwszego p° 
dnego, St. Rusieckiego. Pierwszem jego PrZB 
mówieniem było usilne domaganie się, aZ6.' 
br. Leontyna Starzeńska stanęła w sądzie 
złożenia świadectwa. Podsądny mniema, że • 
Starzeńska ukrywa się z umysłu albo w Ostr  ̂
wie, albo w Płotyezu. P. przewodniczący z 
spokoił w tej mierze podsądnego wyjaśnień161̂  
że sąd uczynił już co do niego należał0 
celu odszukania hr. St. Następnie, w ki*ku£^ 
dzinnem przemówieniu skreślił podsądny 
ogólnych zarysach swój stosunek do Ni*ń[lieC, 
kiego i do pp. Starzeńskich. W  obec 
ostatnich zajmował on podwójne stanoW> 
t. j . stanowisko rządcy i dzierżawcy. 
tego podsądnego była oskarżeniem osób ^ 
eich, dotychczas nieoskarżonycb. Późno 
czorem przystąpił p. Przewodniczący do o 
nia podsądnego co do pierwszego punktu o 
rżenia. f(:

Począwszy od dnia dzisiejszego t° (j 
się będzie rozprawa codziennie od godzm) 
z rana do 3. po południu.

G O S P O D A R S T W O
Wystawa Stanisławowski

(Oryginalne sprawozdanie Gazety LtvoW$^‘

•cb

(Ciąg dalszy nastąpi).

Do rozprawy wezwał sąd przeszło 50 
świadków. Z tych nie stanął dr. Emanuel R o- 
i ń s k i  i Leontyna hr. S t a r z e ń s k a ,  Dr, Ro- 
iński wyjechał ze Lwowa na kilka dni i dla 
tego nie mogło mu być doręczone wezwanie, 
br. S t a r z e ń s k i e j  zaś nie mogło być dorę
czone wezwanie albowiem nie wiadomo, gdzie 
przebywa. Z uwagi na to, że br. Starzeńska 
jest najważniejszym w tej sprawie świadkiem, 
zastosował sąd wszystkie przysługujące mu 
środki celem odszukania br. Starzeńskiej i 
doręczenia jej wezwania. Podobnie jak w słyn
nej sprawie Ofenbeima wyznaczył sąd każdemu 
świadkowi dzień, w którym będzie przesłuchany. 
Cały dzień wczorajszy był poświęcony czytaniu 
bardzo obszernego aktu oskarżenia, tudzież

(Dokończenie.)
Dokończenie spisu nagród przyzna11̂  

na wystawie rolniczo-przemysłowej ® 
sławowie.

M a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c 2 e'
Skład kom isyi: pp. Stanisław 

ski, br. J. Romaszkau, Wic. Gnoiński, O ^  
Gayer, inspektor Giinther i Tom. ^  '
prof. z Dublan. r

Komisya sędziów rozpoczęła swoje cz;^ 
ności od prób młócarń parowych, 
piła następnie do ocenienia wszystkich 
nyeh maszyn na placu wystawy zwyj^J g. 
pługów, z któremi ua d. 21. i 22. Pr2eF[0- 
wadzono szczegółowe próby. Pługi P°^ vj i 
no na klasy, stosownie do konstrukcją 
podług tego były próbowane, części^ j. 
ugorze zbitym , częścią zaś na ziemi 
cknionej.

M e d a l  s r e b r n y .  , t .
1) F a b r y k a  C l a y t o n e t  S 

1 e w o r t h , za dobroć konstrukcyi 1 j j 
ranne wykonanie wszystkich narząd 
machin rolniczych. r ,

2) F a b r y k a  R u s t o n  & P r  o c
za dokładne wyroby lokomobili. $

3) Fabryka R a n s o m s  & S iu 1^ 
dokładny wyrób lokomobili i elewator ^  
sterceuia słomy jakoteż za doskonałej 
strukcyi pługi. o-

4) Fabryka R o b e y  & Comp- i  
carnię parową. ,

5) Fabryka T u r n e r a ,  za P° 
młyn bardzo dobrze technicznie J
czony- n-kie ‘

6) Fabryka R. S a c k a ,  za 1® 
dobre siewniki rzędowe. ■ .o ek

7) Fabryka F. K i i h n e  & 
b u r g za dobre , tanie i lekkie 
rzędowe. , iu i*

S) F. C. S c h e m b e r  w Wied®1 
wagi na bydło. , . c i fo ̂ 1

9) Fabryka S p ó ł k i  w ł  a s c* j#d ł  
z i e m s k i c h  we  L w o w i e ,  ',a

i *

staranny wyrób pługów C ic h o c k ie j ^ g i

dóbr010) Fabryka E b e r h a r d t a ,  
trzyskibow e na kołach, bardzo •*- 
pod względem  wyrobu, jakoteż dzi® ,jft) i*

11) P. P a w 1 i k o w i z Prze m, 
bardzo dobre i silne wyroby wózko 
wych i giętkich.

\Vrioid0'1"

za fpłO'

P ^ g i , 
wego.

systemu Ransom s,

M e d a l  b r o n z o w y.
..r. ł ‘ a|)rjk a  H o f h e r r a  z 
do cm ° U1̂  kierat, ulepszony przy 

P szczania i dźwigania kieratu.
cam iJj*  fabryka  C a r ó w  z Pragi, 
cam ię do koniczu. iP
d o b r a G a j e w s k i  z Podbij00’

4 udowę młocarni z wialni?- < uje 
I5)  J - W i c h e r a ,  za bardzowyrobi

dóbr 1G)i FabrTk»  H o w a r d *  Co0 *”  * 
e pługi do ciężkiej ziemi.

7) P. V i d a t 8 z Pesztu, za 
do ziemi średniej zwięzłej, dobrego 

rob u i tanie.
.18) H a r t ę  A i n e  z Paryża, 

owmcę do cięcia buraków nowej i 
dobrej konstrukcyi. . ,

19) Fabryka F. K u  g i e r  z 
za aiewnik rzędowy ulepszony. qtaUk

20) Pan M a k s y m o w i c z  ^  gi$ 
sławowie za 8anie f w^ kl odznaczaj?c0

a ością i dokładnym wyrobem■ , g d0'
bre moT .,F o e i 2 Paryża za >ar 

’ małe sikawki dla wieksz■ ' ' ~°nod 
gmin włościańskich.

PłUC f



L i s t  p o c h w a l n y :
22) Fabryka s p ó ł k i  w ł a ś c i c i e l i  

z i e m s k i c h  za postęp i wytrwałość w pracy 
ku ulepszeniu budowy machin rolniczych w 
kraju.

23) P. P i e t s c h  ze Lwowa za śruto- 
wnik ziarnowy.

24) Pan D a j e w s k i  za pług systemu 
Ulaytona.

25) Pan J a n e k  z Lipska za sikawkę
małą.

26) Pan W . J a r o s z y ń s k i  za silnie 
zbudowany wóz do ciężarów.

Dodatkowo komisya przyznała :
27) Fabryce A v e l i n g  & P o r t e r  za 

bardzo dobrą lokomobilę drożną do tran
sportu ciężarów po drogach szutrowanych 
^  o d a 1 s r e b r n y .
, . 28) Maszyniście, kierującemu tą ma-

cr ^ i  za zręczne i umiejętne obchodzenie 
8lę z lokomobilą drożną, l i s t  p o c h w a l n y .

29) Oprócz tego przyznała komisjra 
f  umiejętne ustawienie i prowadź nie ró- 
•Qej konstrukcji pługów M i c h a ł o w i  De-  
Put atowi ,  uczniowi szkoły parobków w 

ublanach, n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą  w kwo- 
Cle 15 złr.

W iedeń, 4go Października. ( Tel. 
Qdz. Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spęJzo- 
110 1700  wołów węgierskich, 1 0 6 3  Serb
a c h ,  1 23 0  g a l i c y j s k i c h ,  3 0 8  besa- 
rabskich i 2 0 8  niemieckich ; razem 4 5 1 8  
sztuk. Wskutek znacznego spędu, ceny spa- 
da,y dalej. Cena wołów tuczonych spadla o 

u cena miernego tow ru o 1— 2 złr. 
centnarze. Płacono od centnara za wę- 

galicyjskie woły stajenne 31 —  33złr,• za woły pastewne 2 4 — 2 9 lj2 złr., za 
r °‘ y serbskie 2 5 — 281 '9 złr., "za woły 
Jenieckie 27 
H  złr.

-32 złr., za bawoły 19 do

.. -  Sprawozdanie tygodniowe lwow-
eJ izby handlowej i przemysłowej o cenach 

' produktów zrealizowanych na placu 
°Wskitu w ciągu tygodnia od 20. do 30. Wrze- 

8tlla 1875 r.
, Z boża . Pszenica 170 fnt. złr. 8'75
0 9-50, nowa złr. 8-— d° 9 '— • ^yt° 

160 ft. zł. 5-50 do 6.25. Jęczmień dla browa-
^  ®tary za 140 fnt. złr. 6"—  do 6'25. 
, Czmień dla browarów nowy za 140 fnt. 5 ‘50 
n ®'— • Owies za 100 ft. złr. 3 ‘70 do 3 80. 
, t6czka za 140 fnt. złr. 5 25 do 5 '75. Ku- 

rudza stara za 170 fnt. złr. 5.40 do 5 -60, 
* a za 170 funt. złr. 5 ‘ —  do 5'10. Proso

1 180 fot. złr. 5-50— 5-75. Z b o ż a  s t r ą c z -- «  -

do

fat.

«VQ .̂ "  • U WU U I * /, M ux 1JJV u

i5'7g 6' Droch kuchenny za 180 fnt. złr, 7.25 do 
W  °Pasowy 180 funtów —  do — . So- 

ca za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola 
złr. 7 ’50 do 8.25, pstra za 180 

■ do — ■— . Bób za 180 fnt. złr. 
b° — •—  N a s i o n a .  Koniczyna prze- 

1 8q ?a 180 fnt. złr. 36 do 46 , średnia za 
— — ' P°ślednia za 180 

zb'- — -—  do — •— . Anyż rossyjski 
^neiTi' płaski 100 fnt, zł 13 do 15'50, 
° lej 190 funtów złr. 15-—  do 16. N a s i o n a  
ło Uzepak zimowy za 150 fnt. złr. 9 '80 

9-7f; HzePak letni za 150 fnt. złr. 8 ‘75
8‘7g • Łauanka za 150 funt. złr. 8 '—  do
ł0‘7g p ien ie lniane za 150 fnt. złr. 10'25 do 
V ,  ^ asienie kon. za 120 fnt. zł. 5 '7 5 — 6-— . 
‘ii ^  Za 100 fnt. złr. 25 do 40. Konopie za 100 
hj • Wełna za 100 fnt. złr. — do — . Po- 
%, jji 190 fnt, złr. — ■—  do — . Miód za 100 

J',^9 do 22-— . Okowita 80 Tralles, 41 
Hea zł- 12-25 do 12-50. Spirytus 80 

'̂25 ’ i ^1 Mass na Październik-Marzec złr.
— , od Października 1875 r.

do Października 1876 złr. — •— do — •— ,
na Styczeń-Październik złr. — ■— do — •— , 
na Luty-Sierpień złr. 13 do 13-25.

OSTATNIA POCZTA.
Z C z e r ń  i o w i e c  otrzymał Czas n a 

stępujące telegramy:
Burmistrz wręczył ministrowi Stremay- 

rowi dyplom honorowego obywatelstwa. 
Wczoraj wieczór miasto było oświetlone; 
kapela wojskowa wyprawiła ministrowi se
renadę a komitety obchodu pochód z po
chodniami, poczeni dany był wieczór u bur
mistrza. Marszałek krajowy p. Kocha
nowski otrzymał krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa, archimandryta Blagie- 
wicz order korony żelaznej 3 klasy, bur
mistrz Ambros i deputowany do Iłady pań
stwa Wojnarowicz order Franciszka Józefa.

D. 4. b. m. o godzinie 12 ’/* w połu
dnie nastąpiło otwarcie uniwersytetu Fran
ciszka Józefa. Mowę wstępną miał minister 
Stremayr, poczem odczytany był akt fun- 
dacyi cesarskiej; następnie miał mowę re
ktor uniwersytetu Tomaszczuk, poczem po
witał uniwersytet wysłannik Akademii wie
deńskiej dr. Ficker. Mieli mowy także Schul- 
ler i Libloy ; poczem mówili z kolei de
legaci uniwersytetów austryackich w p o 
rządku abecadłowym, ja k o to : Gradec, Inns 
bruck, Kraków, Lwów, Praga, W iedeń; po - j  
czem przyszły mowy delegatów uniwersyte
tów w Kołoswarze, Getyndze, Strassburgu; 
■wreszcie odczytano nadesłane telegramy z 
powinszowaniem. Zamknął się ten obchód o 
godzinie 3 mową rektora Tomaszczuka.

Mowa rektora uniwersytetu Jagielloń
skiego dr. Zolla była następująca :

„Jako reprezentanci jednej z najsta- 
rożytniejszych szkół głównych Europy, ma
my zaszczyt powitać najprzyjaźniej uniwer
sytet Franciszka Józefa i złożyć nasze naj
lepsze życzenia dla jego pomyślności. Uczu
cia, któremi Panowie, w tej uroczystej chwili 
jesteście pewnie przejęci, uczucia wdzięczno
ści dla dostojnego założyciela oraz radość 
z założenia nowego przybytku poważnej dzia
łalności umysłowej, uczucia te żywy znajdu
ją  oddźwięk w sercach naszych. Udział nasz 
w tym dowodzie dobrotliwości i łaski mo
narszej, okazany ziemi nam sąsiedniej, jest 
tem naturalniejszy, iż w nowszych czasach 
i my również przez wsparcie naszej Alma 
mater Jagiellonica, przez ściślejsze jej z 
krajem związanie, tudzież przez założenie 
Akademii umiejętności otrzymaliśmy tyle 
świetnych dowodów pieczołowitości cesar
skiej około najwyższych duchowych intere
sów ludu naszego. Oby podejmowana w u- 
sługach umiejętności działalność nowego 
uniwersytetu uwieńczoną została najlepszem 
powodzeniem; oby jej wpływ na tem polu 
stał się błogim, osobliwie zaś w związku z 
wszystkiemi innemi uniwersytetami tej wiel
kiej monarchii przyczynił się do tego, aby 
piękny węzeł wzajemnego poważania ogar
niający mężów nauki wszech narodów, łą
czył także między sobą ludy naszej wielkiej 
monarchii, czynił ich coraz trwalszemi pod
walinami jej, naszego wspaniałomyślnego a 
przez nas wszystkich gorąco ukochanego 
Monarchy i słynnej dynaśtyi jego“ .

Projekt ustawy tyczącej się rewizyi 
kodeksu karnego niemieckiego, przedłożony 
przez kanclerza Radzie związkowej, zawiera 
nowe postanowienie, odpowiednie tak zwa
nemu paragrafowi Duchesna w kodeksie 
karnym belgijskim, o karaniu za podma- 
wianie do zbrodni, oraz nowe postanowienie 
przeciw urzędnikom ministerstwa spraw 
zagranicznych, którzy stają się winnymi 
nieposłuszeństwa dla poleceń urzędowych, 
albo zdradzają tajemnicę urzędow ą, albo 
też postępują wbrew przepisom z urzędo-

wemi papierami, sobie powierzouemi (spra
wa Arnima).

M a d r y t ,  4. Października. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret zarządzający wy
gotowanie list wyborczych do w y b o r u  
k o r t e z ó w.

Wedle depeszy A. A . Ztg. zanosi się 
w Belgradzie na u t w o r z e n i e  n o w e g o  
g a b i n e t u  z cechą stanowczo pokojową.

T E L E G R A MY  GAZ E TY LWOWSKIEJ ,
W i e d e ń ,  4. Października. Posie

dzenie komisyi skarbowej delegacyi Rady 
państwa. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, minister wojny br. Koller wyra
ził komisyi za szczodre dostarczenie fundu
szów na nowe działa, głębokie podziękowa
nie armii, która po raz trzeci nie znajdzie 
się juź w obec nieprzyjaciela lepiej uzbro
jonego. Prezydent kom isji dr. Herbst od
powiedział: Zarząd wojskowy może się prze
konać, że wszystkie uchwały delegacyi kie
rowane są duchem patryotyzmu, chociaż ze 
względu na skarbowe położenie państwa 
dążyć trzeba do największej oszczędności. 
Nastąpiły dalsze obrady nad budżetem w o
jennym.

J G B e lg r a d ,  4. Października. W sku
tek oświadczenia złożonego przez księcia 
Milana na tajnem posiedzeniu skupczyny, 
gabinet musiał wziąść dymisyę. Oświadcze
nie księcia jest nieznane. Prawdopodobnie 
utworzony zostanie gabinet konserwatywny.

O dv a <ł«, **«vJ aft to r : W  v*4. w I Afcife I.

OD ADMINISTRACYI.

Celem wczesnego ustalenia stopy na
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  g r u 
d n i a  albo za półrocze t.jj. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza- 
jącym  przedpłatę roczuą lub półroczną w in 
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te
go nie dozwala.

toni ii domu ubogich 1. 69 na zanik schyłkowy.
23. Budziński Józef stolarz 1. 34 na obłąd opilczy.
24. Grzywińska Marya córka właściciela domu 1 7 
na dławiec. 25. Lichwa Piotr gospodarz wiejski 1. 
50 na zapalenie mózgu. 26. Stachurski Karol dziec. 
ko 1. 5. na zgorzelinę prawego ramienia i zapalenie 
mózgu. 27 Frostik Sura dziecko kelnera 1. 19/12 
przez przejechanie. 28. Zimmermann Huńcza aku
szerka 1, 67 na rozedmę płuc. 29. Bar Piotr gospo
darz 1. 42 na udar mózgowy. 30. Karpów Anna 
dziecko policaja 1. 13/12 na płonnicę. 31 Bazowski 
Piotr nadstrażnik aresztów m. 1. 49 na porażenie 
płóc. 32. Kalita Jan c. kr. starosta w pensyi 1. 78 
na raka wątroby. 33. Winnicka Leontyna żona 
obywatela 1. 32 na gruźlicę płuc. 34. Hebenstreit 
Jan c. k nadleśniczy w pensyi 1.48 na rozmiękczenie 
mózgu.

Lwów dnia 2. Października 1875.

Wykaz osób zm arłych
Od dnia 21. do 30. Września 1875.

1. Czepił Jan właściciel domu 1.57 na sucho
ty. 2. Sobolewski Jędrzej czeladnik szewski 1. 40 
na suchoty pluć. 3. Podolec Iwan zarobuik 1. 64 
na zanik schyłkowy. 4. Duchań Tomasz c. kr. po. 
ruoznik 1. 73 na rozedmę pluc. 5. Link Tekla szwa
czka 1. 40 na durzycę 6. Winnicka Tekla bona 1- 
55 na raka micicy. 7. Tomaszewski Jan z domu 
ubogich 1. 75 na zanik schyłkowy. 8. Maniek Fran
ciszek zarohnik 1. 52 na zapal. płuc. 9. Nowak Jan 
szewc 1. 46 na gruźlicę. 10 Makowska Maria dzie
cię 1. l i /a na dławiec. 11. Witkowski Jó ef uczeń 
szkoły realnej 1. 12 na płonnicę 12. Wibły Michał 
zarohnik 1. 40 na zgorzeliuę. 13. Zahetgruber Hen
ryk były pomocnik nauczycielski szkól realnych 1. 
32 i a otrucie sinkiem potasu. 14 Hirschhorn Józef 
piwniczny 1. 26 na gruźlicę płuc. 15. Kozłowski Mi
kołaj emerytowany c kr. urzędnik Dyrekcji skarbu 
1. 60 na wybuch krwi. 16. Gruszka Jan właściciel 
realności 1.45 na na czerwonkę 17. Essig Abraham 
syn zarobnika 1. l s/12 na plonuicę. 18. Starzowska 
Henryka córka po byłym właścicielu dóbr 1. 24 na 
zapalenie płuc. 19 Wiśniewski Wojciech żebrak 1. 
60 przez powiedzenie 20.Rochmus Roza dziecię subjek- 
ta handlowego 1. 8. na płonnicę. 21. Joniec Walenty 
uczeń 1. 18 na zapalenie pluc. 22. Gorylewicz An-

F r s y je c h a li  d o  L w o w a .
dnia 4. Października 

Hot«l Źorza.
Pp. E. hr. Dzieduszycki z Izyderówki. — L. 

Linów z Szwecyi. — Z. Janowski z Falejówki. — 
K. Milowicz z Modrynia. — A. Obertyński z Bełza.
— C. Rodie z Nadycza.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Jordan z Batiatycz. — Dr. F. Zier- 

hoffer z Wiednia.
Hotel Europejski.

Pp. K. hr. Jasiński z Rossyi. — J. Czajkow
ski z Bobrki. — J. Makarewicz z Podola. — R. Zu- 
ker z Roźwienic.

Hotel Angielski:
Pp. MJCzajkowski z Ruskiej Rawy. — M. Czajkowski 
z Zerawy. — E. Rylski z Czarnoloża. — K. W y
socki z Hrehorowa.. — F. Minkusiewicz z Dukli.

Hotel Kukną:
Pp. K. Chmielewski z Buska: — R. Osmólski 

z Kuliczkowiec. — A. Ulaniecki z Jordanówki.
Hotel Appermann:

Pp. J. Formanek z Czerniowiec.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 4. Października

Pp. Dr. M. Reiners do Rzeszowa. — J. Gi- 
zowski do Przemyśla. — T. Jurystowski do Rosyi.
— T. Sacliajdakowski do Złotnik.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 6. Października 1875.

Barometr 738.35 mm. Psychrometr suchy -f- 7‘50°C 
Psychrometr wilgotny -j- 6'0°C' Próżność pary 6.1 
mm. Wilgoć 79 ’/0. — Zachmurzenie 5 Wiatr SE2. 
Ozon 4. Temperatura powietrza +  6.0°R.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lirowa.

Z  K r a k o w a  : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (poclijg mięszany); w nocy o godz.
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  O z e rn lo w le o  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu O godz. 3. min. 5 (po
ciąg mięszanyl; w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o goiL, 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z  P o d w o ło o z y s k  (do Lwowa na Podzamcze 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mię
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 65 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 6 
(pociąg mięszanyj ; w nocy o godzinie 11. min, 
‘25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min, 
36 (pociąg lokalny).

Do Fodwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po • 
ludnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 

Do Czerniowiec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. rnin. 4S 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryi): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w połudu e 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w noiy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

W teatrze hr. Skarbka.

W e W torek  dnia  5. P a źd d iern ik a  1 8 7 5

K o n f n z y n s z  I X .
Komiczna opera w 3. aktach. - Muzyka L. Delibcs

lwowskiej Izby haadl. 1 przem
—  Bwów, dnia 4. Paździeznika 1875
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(3780 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 1J18 Ces. król. Sąd powiatowy 

w Niżankowicach podaje do publicznej wia
dom ości, że w sprawie Zakładu kredytowe
go włościańskiego przeciw Senkowi Lytwyn' 
o zapłacenie 228 złr. 77 kr. w. a. z pn., 
odbędzie się publiczna przedaż gospodar
stwa włościańskiego pod Nr. 52/50 w Jaks- 
manicacb położonego, ciała tabularnego nie 
mającego, w trzech terminach: 20. Paździer
nika, 17. Listopada i 22. Grudnia 1875 o go
dzinie 10. z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 500 złr.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo- sądowej re- 
gistraturze.

Niżankowice , 29. Sierpnia 1875.
(3779 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 1117. C. k. Sąd powiatowy w Ni 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo 
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Seńkowi Lila o za
płacenie 147 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościan 
skiego pod nr. 14/32 w Gdeszycach po 
łożonego, ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach 27. Października, 24. Li
stopada i 29. Grudnia 1875 o godzinie 10 
z rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 300 zł.
Zakład wynosi 100/o sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi 
straturze.

Niżankowice 30. Sierpnia 1875,
(3778 1— 3) Obwieszczenie.

L. 365. C. k. Sąd powiatowy w Ni
żankowicach podaje do publicznej wiadomo 
ści, że w sprawie zakładu kredytowego jwło 
ściańskiego przeciw Iwanowi W ojtowiczowi 
o zapłacenie 98 złr. w. a. z. pn, odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło 
ściańskiego pod nr. 34/40 w Stroniowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach 20. Października, 17. 
Listopada i 22. Grudnia 1875. o godzinie 10. 
zrana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 400 złr.
Zakład wynosi !% o  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze.

Niżankowice 28. Sierpnia 1875 
(3692 1 -  3) Ogloszeuie konksirsu

L. 21695. Celem nadania trzech sty- 
pendyów o rocznych 200 złr. w. a. przezna
czonych dla uczniów weterynaryi w W ie
dniu na rok szkolny 1875/6. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia;
2 . poświadczenie, że kandydat przyjęty

został na kursa w c. k. zakładzie dla wete
rynaryi w Wiedniu.

3. ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo powyższego zakładu;

4. świadectwo o stosunkach majątko
wych kandydata i rodziców jeg o ; nakoniec

5. własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się obowiązać, iż po uzyska
niu dyplomu na weterynarza będzie się tru
dnił praktyką weterynarską w Królestwie 
Galicy i i Lodomeryi lub w Wielkiem Ks. 
Krakowskiem (z wykluczeniem jednak miast 
głównych Lwowa i Krakowa) a to przez 
przeciąg lat ośmiu.

Z Wydziału krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Ks Krakow
skiego.

We Lwowie dnia 22, Września 1875. 
(3658 1— 3) E  d  y k  t

L. 3227. C. k. Sąd powiatowy w Z ba 
rażu podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej licytacyi Hersza Berła 
Schmirera przeciw Bartłomiejowi O wsiańskie- 
mu o zapłacenie 140 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Zbarażu pod 
1. 1122 położonej dłużnika własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na dniu 26. L i
stopada i na dniu 17. Grudnia 1875 każdą 
razą o godzinie 9 rano — w których to 
terminach realność ta tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej —  na 180 zł, ustanowio
nej —  sprzedaną będzie.

W  razie niesprzedania realności tej 
na powyższych terminach, wyznaczonym zo
stanie termin trzeci, na którym realność ta 
za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiaru
jącemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne i akt osza
cowania mogą w tut. sąd. registraiurze być 
przejrzane.

Zbaraż dnia 13. Sierpnia 1875.
(3643 1— 3) Obwieszczenie. 9134.

C. k. Sędzia powiatowy Wiktor Strze
lecki jako komisarz konkursowy upadłości Iwa
na Dziubaka rolnika z Lacka wzywa niniej
szym wszystkich którzyby do masy konkur
sowej Iwana Dziubaka żądania mieli jako wie
rzycieli konkursowej aby wierzytelności swo
je chociażby nawet o nie spór już toczył się, 
takowe najdalej do 12. Listopada 1875. w c. k. 
Sądzie powiatowym w Dobromilu tern pew
niej według przepisów ustawy konkursowej 
zgłosili, ile że ich w razie przeciwnym skut
ki prawne ustawa konkursowa zagrożone do
sięgną, zawiadamiając oraz wszystkich wie
rzycieli konkursowych, iż do Lkwidacyi zgło 
szonych wierzytelności oraż do zawarcia ugo
dy wyznacza się termin na dzień 10. Grud
nia 1875. o godzinie 9. przed południem, na 
którym wierzycieli nie tylko płynność zgło- 
poprzednio wierzytelności lecz oraz porzą
dek, w którym do zaspokojenia przyjść mają 
wykazać winni, i że na tym terminie wolno 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie
rzycieli inne osoby swego zaufania powołać. 

Dobromil 19. Wrześni 1875.

1(3792 3 - 3 )  Ogłoszenie konkursu ,
L. 21346. Celem nadania stypendyów 

i z zapisu śp. Andrzeja Żalchockiego po 105 zł. 
■ rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypeudya przeznaczone są dla ubogiej 
uczącej się młodzieży, synów szlachty poi 
skiej, uczęszczających do szkół publicznych 

! w kraju istniejących.
Kandydaci winni wnieść podania swoje 

za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krąjowego 
najdalej do 15. Listopada b. r. i załączyć

1 wywód szlachectwa polskiego, metrykę chrztU| 
świadectwo ubóstwa należycie z a t w i e r d z o o 0) 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundacyi winien nfl>*k* 
swoje odbywać w kraju i nie może rów®0' 
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek10 
nej fundacyi publicznej

Z Wydziału krajowego Królestwa Gr
hcyi i Lodomeryi i Wiel. Księstwa 
kowskiego.

We Lwowie dnia 18. Września '

(3846 1_3) Obwieszczenie licytacyi. L ,355*
W celu wydzierżawienia poboru ogólnego podatsu konsumcyjnego podług taryf 

wy z dnia 17. Lipca 1862 wraz z 2 0 %  dodatkiem na r. 1876 a względnie 1877 i 1°
albo także bezwarunkowo na 3 lata bez zastrzeżenia obopólnego prawa do wypowie**20
nia kontraktu t. j. 1876, 1877 i 1878, a to:

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa i
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych w **a

stępującym wykazie poszczególnych rozpisuje się niniejszem publiczna licytacya- , 
Takowa odbywać się będzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie w dm»c

w wykazie oznaczonych od godziny 9 rano do godziny 2 po południu.
Cena wywołania podaną jest przy każdem okręgu dzierzawnem. Q,
Przyjmowane będą także pisemne oferty zaopatrzone w wadya równające się 

ceny wywołania, a to albo w gotówce, albo w publicznych obligach według kursu g*01 \
dnia złożenia tychże obligów, albo w losach pożyczki państwowej lub nareszcie w
zastawnych galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego także według kursu, J 
dnakowoź nie nad wartość nominalną. „

Oferty także należycie ostęplowane, z uwidocznieniem na kopercie na który 1  
dzierżawny opiewają, mają być najdalej do 2 godziny po południu dnia poprzedzaj^000; 
licytacyę przez uczestnika licytacyi do naczelnika pomienionej c. k. powiatowej Dy*6*10' 
skarbu podane. , ^

Powyższe warunki licytacyi i dzierżawy mogą być także przejrzane w 
urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i u c k. komisarzy straży ®aa 
b°wej tutejszego powiatu.
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w kwocie

dzień, miesiąc i rok
3»H
Os.
05-a

przedmiotu

dzierżawy

okręgu

dzierżawnego

licytacyi, każda ®aJ 
dalej dó 2 godzi*1? 

po południ**
0

3 złr. ct. złr. ct

I Nawarya z 25 miejsc. 650 - 65 _ 19 Październik^ \0

2
pobór podatku kon Winnild z 17 „ 2100 — 210 — detto __

3
sumcyjnego wraz z 
20%  dodatkiem od 
rzezi bydła i wyrę
bywania mięsa po
dług taryfy III klasy

Janów z 24 „ 1475 48 148 — detto '

4 Strzeliska z 19 ,, 541 55 — detto

5 Rozdól z 12 „ 2000 200 — detto _____

6 Jaryczów z 9 „ 1002 50 101 — detto___

7 Żydaczów z 22 “ 647 — 65 — 20 Października,

8 pobór podatku kon
sumcyjnego z 20%  
dodatkiem od wy

szynku wina, moszczu

Szczerzec 175 — 18 — detto __

9 Gródek z Vorderberg 346 50 35 — detto__ _

10 Mikołajów w staro
stwie żydacz. z 13 m. 62 57 7 d etto___

11 winnego 1 owoco Mosty wielkie 30 - 3 — detto^__

12
wego

Żółkiew 165 — 17 — detto ...„

13 pobór pod od mięsa. Mikołajów z 13 miejsc. 1310 — 131 - detto__,_

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 26. Września 1875.

(3822 1— 3) Obwieszczenie licytacyi L. 15146.

Ze strony c-. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się licytacya 
w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego wraz 200/0 dodatk;em:

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj
nego wedle III klasy taryfy,

b) od wyszynku wina.
Na rok 1876, 1877 i 1878 a to , bądź na jeden rok, bądź bezwarunkowo na trzy 

lata, albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok drugi, albo trzeci a to:

Licitation - Ankirndigung.
SBon ber f f. $tnas=93esirf§*2)iteftton in Tarnopol roirb jur SSorfteHung ber 

aSerjefjrungsfteuer fammt 20. perjentigen guf^fag.
a) non fteuerpffiĄtigen 33ief)fd)t«cf)tungen unb non ber ^leifdjausfdjrottung 

III. SCarifffaffe unb
b) nom 2Beinau§fd)anfe.
§ur bie ©oiarjafjre 1876, 1877 unb 1878 unb jtoar, entroeber auf ein 2>abl‘ 

bingt auf 3 3af)re, ober enbltcf) auf ein ^afjr mit ftittfdpoeigenber (srneuerurtg auf 
ober britte ^afjr, bie Sijitation Ijiemit aitógefcfmebett unb jtoar:

3-
[5 l46,

aflge«*01

n®$

: i #

11# 'obet %  
be§ i0e

03
«* O Powiat

dzierżawczy

Cena wywoławcza wraz 20%  
dodatkiem wynosi rocznie

r .
Licytacya odbywać się będzie 
podczas godzin urzędowych w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skar

bu w Tarnopolu.

£ : ^
. § 3

U0
od mięsa

1
( od wina 
1

razem

złr. ct.| złr. J ct. zrr. | et

1 Czortków 2345 283 — 2628 | 18. Paźdz. 1875. przed połudn.

2 Husiatyn 2185 50 123 34 2308 84 detto detto

3 Jagielnica 2609 67 252 - 2861 67 detto po południu

4 Kozłów 1145 85 5 45 1151 30 detto detto

5 Kozowa 1440 — 25 — 1465 — 19. Paźdz. 1875. przed połudn.

6 Mikulińce 3551 31 147 — 3698 34 detto detto
1

7 Podhajce 3806 — — — 3806 - delto po południu

8 Trembowla 2225 11 85 25 2310 36 detto detto

Pisemne offerty zaopatrzono 10%  Wadyum mogą być do godziny 9tej przed połu
dniem w dotyczącym dniu licytacyi do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
wniesione-

W zględem  warunków licytacyi wraz 7  spisem miejscowości do każdego powiatu dzie
rżawczego przydzielonych powziąsc można wiadomość tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol dnia 29. Września 1875.

SS
0
83-

$>er jdijrliclje gisfatpreis 
fammt 20%  Bufdjlag betragi

ifkdjtbejirfe nom
gleifdj

nom
SBein

Snfam*
men

ff. fr. ft fr. fi. fr.

1 Czortkow 2345 — 283 - 2628 —

2 Husiatyn 2185 50 123 34 2308 84

3 Jagielnica 2609 67 252 — 2861 67

4 Kozłow 1145 85 5 45 1151 30

5 Kozowa 1440 — 25 — 1465 —

6 Mikulińce 3551 34 147 — 3698 34

7 Podhajce 3806 — — — 3806 —

8 Trembowla 2225 11 85 25 2310 36

|
®ie 2ijitation roirb be* ° cr
ginanj-33e?irfs*S)ireftion irt 

nopol abgefwltett worb011

18. Dfto&er 1875

btt0

19. Dftober 1875
btto

btto

btto

btto

jiie
ty*

N t§S

(&cąriTu*a)e snnuoujt, oeiegt mu 1070 joaouuu iohuku e***»
treffenben SijUationStage bei bem SSorftanbe ber f. f- ginans=23ejirfs=©it0£*tD $

$ ie  Sijitationśbebingniffe fammt bem iOetjeicfmiffe ber ju jebem ipacfjtbejirfe i 
Drtfcbaften fbnnen ffieramts angefeljen tnerben.

SBon ber t. t.
Tarnopol am 29. ©eptember 1875.

Hi

%



(3781 1 3) O b w ie s z c z e n ie .

w i ł ! . 1,19- F\ k- -S^d P°wiatowy w Nis

10%

iw

}fl>e

(ł» ‘ Hani,

,, owicach podaje do publicznej wiado 
,cji że w sprawie Zakładu kredy oweg 
kościańskiego przeciw Iwanowi Małanc 
J d  o zapłacenie 9 i zł- 02 ct. w. a- z P^-
^będzie się publiczna sprzedaż gospo a 

włościańskiego pod nr. 97/59 w a 8 
Panicach położonego, ciała tabularnego 
, kcego w trzech terminach 20 . Pazazier- 

;'lka, 11. Listopada i 22. Grudnia 1815
0 godzinie 10 z rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 700 zł.
Zakład wynosi 100/0 sumy w/ w0; a°!* ; 

, _ Bliższe warunki licytacyi tudzie p 
''kół zastawniczego opisania i oszatowa 
1 żna przeglądnąć w tutejszo-sądowej reg 

ttaturze. Nii»nkowice 29. Sierpnia 1875. 
\ m  1 — 3) o b w ie s z c z e n ie .
. ,.L . 13056. C. k. Sąd obwodowy i a ™ ° ‘ 
f kl uwiadamia niniejszem Francisz;

Wysunę małżonków Holzerów, awzg ę
.M is spadkobierców z życia kJ n' e?9v i^ch 
S  niewiadomych, iżLeokya zEeklewskioh 

‘ dolska przeciw nim estabulaeyę prawa
do saeściuletoiej od  24., C » « » c a  

«  do tegoż d o k  1862 tr»a c
Srtawy dóbr Kowalowa z wyłączeniem
'Jarku folwarczek górny . ZW* m'
P  W i e  z opłaconą już poprzednio tytu- 
J>wartaluejPraty czynszu dzierżawnego
1 2800 zł. w. a. wypływającego z 
Jtudzierżawnego na dniu 3. Sierpnia 
J¥*y Sobestiauem Meglewskim i Leonardą 
.Jgiewskich Meglewssą z jednej, a tran

biem i Maryanną Holzerami z | 
n 2aWartego, wedle Dom- , ? ag‘ nv 
U J  on. na rzecz Franciszka i Mary y
* ,***» , w stanie biernym dobr Ko a  
U *  wniosła i o pomoc sądową Pr08lła 

8 " l ’ czego takowy do pisemnej roip* 8kUt9k
7  Zad t  ‘"‘ “•owy uu piBBiu

Sttiijpi ret° w ady i termin do wniesienia

*  S
*  ,,s

ej obrony na 90 dni zakreślony zo-

'łii((loJ'ewa  ̂ P°byt zapozwanycb nie jest 
H   ̂ przeto przeznaczył tut. Sąd dla 
®ągo . koszt i niebezpieczeństwo ich tutej- 

* b W' ^ r' Pssr8kiego z zastępstwem 
S i o n , ;  To.karza na kuratora, w którym 

*cyi y 8PÓr według Ustawy Cyw. dla 
j  przepisanej przeprowadzonym będzie. 

edyktem wzywa się zapozwanych 
***' °sob ęrzezuaczoDym czasie albo się sa- 
Sd* 1Scde stawili albo potrzebne doku- 

też ? rzeznaczcnemu zastępcy udzielili 
lUueg° obrońcę obrali i tutejszemu 

Na Dr9zn.almiB ogólnie do bronienia pra- 
fteP̂ saae środki użyli inaczej z opóź- 

!^by ^ ^ k s ją c e  skutki sami sobie przypi

r*dy c. k. Sądu obwodowego.
^69 r° 0w dnia 9. Września 1875. 

r E d y k t
^̂ >6 d • k> ^ d obwodowy w Tar- 

Publicznej podaje wiadomości, że w 
,•* . °Jenia wyrokiem c.k. Sądu powiato
wo isko-delegowanego w Krakowie de
p  Br* ,udnia 1863 L. 18529 przez Jó- 
>' t». H„iezinsl“ ego przeciw spadkobiercom 
n °ki n 6ny Macewicz (matki) jako to : Jó- 
• ̂ li ’ (jJn.stantemu, Helenie (córce), Rozalii,

 ̂ lndou Macewiczom i Adryannie , 
H o jJ 6’ Karolinie 3 im. Lamezan de Mau- 
1 (3 z) ^JPr»wowanej wierzytelności pto. -------1  j ------------ r - -

a' w listach zastawnych galic. 
L *c«0s Prz rozpisuje się egzekucyjna 

sPrzedaż dóbr Glinik średni pod
warunkami:

!»• Przedsięwzięcia licytacyi wyzna-
Ifc H  ArZed tJlu Sądem dwa termiua, z 
3  Knf lerwszy na dzień 25. Października 
In bą j z.ln§ 10. przedpołudniem , drugi
v t o * 3 len 26, L,8t°Pada 1875 g °dziu«
HP^oh poluduiem, na których to termi- 

P°wyższe bez wszelkiej ewikcyi 
to, 1 Ceny szacunkowej zostaną sprze-

V J g  au.n  ̂ wywołania stanowi cena dóbrss 8 U-ktulftr 08zacowania wypośrodkowana
id ^ C h *  Ẑ ~ ck w * a-
j/Juhj kupienia mający winien jako
J  l 6 u °Ż?d do komisyi licytacyjnej

S j ‘ei ba8« 7 kr-.w a t0 bądź w g0‘Hdt 1 W książeczkach kasy oszczęd-
\  ^ l i s j 0* '6'  Krakowie lub Tarnowie, 

| O  ktedvt zastawnych galic. Towarzy- 
I A  alby t°^ e8° lub austr. Banku narodo- 
1 Jch ^  gabc. obligacyach indemni- 

S  ^ad t*ed ê. ostatniego kursu, nigdy je- 
\ ta j^ j *ftość nominalną tychże. Wady- 

°b arującego zatrzymanem i 
3 --------------------

W

jeżeli w gotowiźnie złożone, temuż w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś licytantom po 
ukończeniu licytacyi zwróconem będzie.

IV. Nabywca winien będzie w dniach 
30 po zatwierdzeniu licytacyi złożyć do de
pozytu sądowego V3 część ceny kupna i 
sprzedaży.

V. Resztę ceny kupna winien będzie 
nabywca w ciągu dni 30 po doręczeuiu mu 
uchwały sądowej porządek zaspokojenia wie
rzycieli hipotecznych ustanawiającej, bądź 
do Sądu w gotowiźnie złożyć, lub też we
dług postanowienia Sądu zapłacić —  a nad 
to od tej reszty ceny kupna procent 60/o 
półrocznie z dołu, począwszy od dnia ob ję 
cia tych dóbr w fizyczne posiadanie do Są
du składać.

Bliższe warunki, tudzież extrakt tabu
larny, niemniej akt oszacowania przejrzane 
być mogą w tut. sąd. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się chęć kupienia mających Rozalię, Cecylię 
2 im. Macewicz i Adryannę, Maryannę, Ka
rolinę 2. im. Lamezan de Maurimbois z miej
sca pobytu niewiadomych, którym ustano
wiony został kuratorem adw. dr. Tokarz, tu
dzież wierzycieli hypotecznych, którzyby po 
12 Lipca 1874 do tabuli rzeczonych dóbr 
weszli, lab którymby uchwała licytacyę roz
pisująca lub późniejsza doręczoną być nie 
mogła — tychże wierzycieli ztem, że jedno
cześnie ustanowiony dla nich został kurator 
w osobie adw dra. Forysta.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 12. Sierpnia 1875.

(3804 2 3) Obwieszczenie.
L. 5338. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności A. Romera w ilości 150 
złr. 70 cnt. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. top. 1129w Lipni- 
ku położonej, do małżonków Jerzego i Ma- 
ryanuy Klimczaków tudzież Jzna Czernka 
należącej, w duiu 2 Października 1875 i 
w dniu 12. Listopada 1875. zawsze o godzi
nie lOtej przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 2313 złr. 20 ct. w. a. poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 231 złr. 32 cnt.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 20. Sierpnia 1875 
(3671 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5883. C. k. Sąd powiatowy w Beł
zie oznajmia, że złożono tu dnia dzisiejsze
go do powszechnego przeglądu akta docho
dzeń w przedmoście zakładauia ksiąg grun
towych dla gminy Moczkowa, i że dnia 27. 
i dnia 28. Września 187 5 wniesione być mo
gą bądź to ustnie bądź pisemnie tak w 
tymże c k. Sądzie jak u kierującego korni- 
syą c. k. Sędziego powiatowego Juliusza 
Piątkowskiego wszelkie zarzuty przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania.

C. k. sąd powiatowy 
B ełz , dnia 22. Września 1875.

(3763 2 —3) K on k u rs. L. 20380 
Na posady ekspedyentow pocztowych.

1. w Lutowiskach za kontraktem służbowym
i kaucyą 300. złr.
Dochody: płaca roczna 300 złr. ryczałt 
kancelaryjny 80 złr. i ryczałt rocznych 
1100 złr. za utrzymywanie codziennej 
jazdy posłańczej z Lutowisk do Ustrzyk 
i napowrót.

2. w Drogimi za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 złr.
Dochody: płaca roczna 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny 40 złr.

3. w Trzcianie za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 złr.
Dochody: płaca roczna 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i ryczałt rocznych 
160 złr. za utrzymywanie posłańca pie
szego do pociągów przechodzących przez 
dworzec Trzciana.
Ekspedyenci pocztowi w Droginii i 

Trzcianie są zobowiązani do objęcia służby 
telegraficznej za wynagrodzeniem systemizo 
wanej w tym względzie płacy w razie gdy
by w tych miejscowościach została stacya 
telegraficzna.

Podania należy wnieść do c. k. Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie w przeciągu czterech 
tygodni.

Lwów dnia 27. Września 1875.
'  ---------------------

Jlj. B, Obwieszczenie.
^ka jj Począwszy od dnia Igo Paź- 

'  PQ8}8/ „  r ‘ przemienia się codzienna
" o j y  R ^ a ^ i ^ j ą c a  na przestrzeniach
8 
C

J 1viU8zow' e połączony z urzędem

_,/6it̂ awą, Hru8Zowem, Niem irowem  i 
YtQfye aa przestrzenie pom iędzy Rawa, 

Y  7 w u  daw oiowem i zostaje urząd 
a ^ łiY , .ruszowie połączony z urzedem

^icmirowie przez jazdę posłan- 
%  ^ rioie obiegającą, co się niniejszem 

Z c Publiczuej wiadomości.
b Dyrekcyi p°uzt-.^ dnia 17. Września 1875.

Gazeta Lwowska Nr. 227 z

frmifimatouiifl,

SBom 1. Dftober l  3 . attgefartgen toirb 
bie tagiidje Sotenfart groifctjen Rawa unb 
J»w orow  pon ber ©ttede Rawa-H ruszow -N ie- 
m irow -Jaw oiow  auf jene Rawa Niemirow Ja 
worow umgelegt unb ba§ ^poftamt tn Hruszow 
mit jenem in Niemirow burd) eine taglicfje §80= 
tenfaljrt oerbunben, mas tjiemit jur aUgemeinen 
$enntnijj gebradjt toirb.

Son ber f. f. ^oft=®irecttott.

Lemberg am 17. ©eptember 1875 
dnia 5. Października 1875.

(3767 2—3) Ogłoszenie k on k u rsu .
L. 2145. Przy c. k. sądzie powiato

wym w Chrzanowie opróżnioną została po
sada sędziego powiatowego w VIII. klasie 
raDgi , z płacą 1.400 złr. w. a. rocznie i 
odpowiednim dodatkiem aktywalnym.

W celu obsadzenia powyższej posady 
c. k. sędziego powiatowego , a w razie na
stąpić mogących przeniesień, w celu obsa 
dzenia posady c. k. sędziego powiatowego 
przy innym sądzie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem 14. dniowym.

Ubiegający się o wzmiankowaną posadę 
winni są wnieść swe podania w drodze 
przepisanej prawem do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
Kraków dnia 28. Września 1875.

(3795 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 22569. Celem nadania stypeudyum 

z zapisu śp. Feliksa Antoniego hr. Łosia o 
rocznych 236 złr. 25 ct. w. a. ogłasza się 
konkurs.

Stypendya z tej fuudacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się m ło
dzieży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w 
braku takich nadaną być mogą uczniom na
leżącym do szlachty polskiej.

Prawo nadawania stypendyów służy 
seniorowi rodziny hr. Łosiów. Kandydaci 
winni wnieść podania na ręce zakładu do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziaiu 
krajowego najdalej do 15. Listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo o sta
nie majątkowym rodziców i kandydata i 0- 
statnie świadectwo szkolne, wreszcie dowo
dy szlacheckiego pochodzenia . a względnie 
pochodzenia z rodziny hr. Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 28. Września 1875, 

(3794 2—3) Ogłoszenie konkursu .
L. 21949. Celem nadania dwóch sty

pendyów z zapisu śp. Anieli Sieleckiej o 
rocznych 210 złr. i 200 złr. ogłasza się ni
niejszem konkurs. Takowe przeznaczone są 
wyłącznie dla ubogich uczniów, pochodzą
cych z rodziny Dzurdz-Sieleckich, która 
w roku 1837. zamieszkiwała w Sielcu, b. 
obwodu Samborskiego i z której pochodził 
ojciec ś. p. fundatorki, a gdyby takich nie 
było, dla uczniów z rodziny Stryjewskich 
z której matka ś. p. fundatorki pochodziła.

Stypendysta zatrzymuje wsparcie z fun- 
dacyi aż do ukończenia nauk w szkołach 
publicznych, jednak nie dłużej jak do roz
poczęcia 26. roku życia, zresztą znajdują 
zastosowanie przepisy względem stypendy
stów ogólnie obowiązujące.

Prawo nadawania stypendyów wykonu
je c. k. Namiestnictwo. Kaudydaci winni 
wnieść podania swoje za pośrednictwem za 
kładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego, najpóźniej do 15. Li
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwa 
szkolne, wreszcie ( o ile być może) dowody 
pokrewieństwa ze ś. p. fundatorką.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego.

We Lwowie dnia 18, Września 1875. 
(3810 2— 3) O głoszenie konkursu.

L. 22758. Celem nadania stypeudyum 
z fuudacyi ks. Feliksa Pniewskiego o rocz
nych 90 zlr. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendym to przeznaczone jest dla 
młodzieńca, który

a) urodzony jest w mieście Gorlicach 
z rodziców narodowości polskiej, ob
rządku rzymsko-katolickiego, ubogich 
obywateli miejskich gminy Gorlickiej.

b) oddaje się naukom w publicznych szko
łach średnich, któregokolwiek zawodu 
i odznacza się moralnością, pilnością 
jakoteż postępami w naukach, nako 
niec.

c) wsparcia takiego rzeczywiście potrze
buje.
Pierwszeństwo będzie mieć uczeń, któ

ry ukończywszy szkołę początkową w Gor
licach wstępuje do szkoły realuej lub han
dlowo przemysłowej.

Nadane stypendyum pobiera stypendy
sta prawidłowo przez lat cztery, traci zaś 
takowe wcześniej, jeżeli nauki w szkołach 
średnich ukończy lub gdy nie uczyni zadość 
wymaganiom obowiązującym stypendystów 
w ogóle.

Prawo nadawania stypendyów służy 
założycielowi fundacyi. Kandydaci winni 
wnieść podania za pośrednictwem Dyrekcyi 
szkoły, w której nauki pobierają, do Wy 
działu krajowego najdalej do 15. Listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne, świadectwo ubóstwa i poświadczę 
nie od Zwierzchności gminy Gorlickiej, iż 
są synami tamtejszych obywateli miejskich.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego.

We Lwowie dnia 30. Września 1875.

(3654 3 - 3 )  E d y b t
L. 4151. C. k. Sąd powiatowy w Brzes

ku wzywa posiadacza utraconych dokumen
tów, mianowicie zapisu na Sąd polubowy, 
tudzież wyroku Sędziów polubownych z daty 
Brzesko 6. Czerwca 1873., wedle którego to 
wyroku małżonkowie Jędrzej i Anna Jawor
scy na zapłacenie Mojżeszowi Krauterowi 
sumy 2300 złr. w. a. zasądzeni zostali, aby 
w ciągu 45 dni zgłosił się przed Sąd tutej
szy, i objawił swoje posiadanie.

W  przeciwnym razie dokumenta wspo- 
mnione będą uznane za nieważne, a skutki 
prawne z tegoż wypływąjące za wygasłe.

Brzesko dnia 18 Września 1875 r. 
(3665 3— 3) JE d  jr fa t .

L. 4841. 0. k. Sąd powiatowy w B och
ni podaje niniejszem do wiadomości, iż ce 
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 500 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie na 
rzecz Samuela Monderera egzekucyjna licyta- 
cya gospodarstwa włościańskiego pod L. 36 
w Krzeczowie położonego według księgi grun
towej głównej gminy Krzeczowa T. II str. 
24 i 25 egzekuta Piotra Wiśniewskiego włas
nego w trzech terminach mianowicie: dnia 
14 Grudnia 1875. 17 Stycznia i 14 Lutego 
1876 r. zawsze o godzinie 10. rano.

Cena wywołania wynosi 1346 złr. 99 
kr. wadium zaś 135 złr. w. a.

Wyciąg z księgi gruntowej, protokół 
przymusowego oszacowania i resztę warun
ków licytacyjnych można przejrzeć w tutej
szej registraturze.

Bochnia dnia 28 Sierpnia 1875.
(3668 3 —3) E  d j  f c  t.

L 10394. Dnia 10. Lipca 1875. po 
godzinie lOtej w nocy miał K. B. przyare- 
sztowany za zbrodnię oszustwa, a ewentu
alnie kradzieży, w tutejszym ogrodzie miej
skim (pojezuickim) w altanie znaleść co naj- 
muiej sumę 372 złr. a. w. w banknotach 
zawiniętych w brudnej szmatce z grubego 
płótna.

Gdy dotychczas nikt się nie zgłosił, 
ktoby do tych rzekomo zgubionych pienię
dzy rościł sobie prawo własności, wzywa się 
właściciela tychże ażeby w przeciągu jedne
go roku, licząc od dnia, w którym niniejszy 
edykt po raz trzeci umieszczony będzie w 
Gazecie Lwowskiej, zgłosił się do tutejszego 
sądu krajowego w sprawach karnych i swe 
prawo własności udowodnił.

Z c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 10. Września 1875.

(3569 3 - 3 )  E d y k t .
L. 17749. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20. ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu
larnego dla realności pod 1. k. 172 w mie
ście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie sądo
wym i podatkowym położonej jako też inta- 
bulacyi Auczla Spiegelmanna za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszo sądowym edy
ktem z d. 13. Kwietnia 1875 L. 7586 wyznaczo
ny minął, i przeto wszystkich tych którzy z 
przyczyny istnienia albo porządku tabularnego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzony ch się uwa
żają, niniejszem wzywa, by zarzuty swe do 
dnia 31. Grudnia 1875 włącznie w c. k. Sądzie 
powiatowym w Kołomyi zg łos ili, w prze
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re - 
stytucye lub przedłużenie terminu powyższe
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.

(3568 3 - 3 )  E d y k t .
L. 17.748. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14. i 20 ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871 Nr 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu
larnego dla realności pod 1. k. 511 wm ieście 
Kołomyi, w kołomyjskim powiecie sądowym 
i podatkowym położonej jako też intabulacyi 
Abrahama Herscba Feidena za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszo-sądowym edy
ktem z dnia 20. Kwietnia 1875 L. 7951 wy
znaczony minął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnieniu lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzyw
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do dnia 31. Grudnia 1875 włą
cznie w c. k. Sądzie powiatowym w Koło
myi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi gruntowej

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż
szego dla strou pojedyńczych miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875,



s
(3686 3— 3) E l y k t

L. 2930. C. K. Sąd powiatowy miej
sko delegowany w Rzeszowie podaje do wia
domości, iż celem zaspokojenia pretensji 
Maryi Raczkowej w kwocie 60 złr. z pn. 
odbędzie się w dniu 28. Października, 29. 
Listopada i w dniu 23. Grudnia 1875. każ
dą razą o godzinie 10 z rana, przymusowa 
sprzedaż chałupy pod Nk. 52. w Lutoryzu 
Mateusza Drozda własnej,

Jako cenę wywołania przyjęto wartość 
szacunkową w kwocie 40 złr. wadyum wy
nosi 4 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów dnia 8. Września 1875.
(3743 2— 3) E  y  d  I ł  t .

L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w Wiś
niczu podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy po
życzkowej 350 złr. a. w. a względnie nie
spłaconej jeszcze reszty 315 złr 44 ct a. w. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu 
tejszym Sądzie w 3ch terminach dnia 27. 
Października, 24. Listopada i dnia 22. Gru
dnia 1875. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika Szymona Kuca pod 1 16 w Lipni
cy dolnej położonej, niestanowiącej ciała hi
potecznego. Cena wywołania wynosi 800 złr. 
w. a., a wadyum 80 złr. w. a. Protokół za 
stawniczego opisania i reszta warunków li
cytacyjnych mogą być w tutejszej registra
turze przejrzane.

Wiśnicz dnia 21. Lipca 
(3708 3— 3) Obwieszczenie.

L. 13266. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, ogłasza, że c. k. notaryusz 
Kaźmierz Wilczyński, reskryptem c. k. Mi
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 7. Lipca 
1875. 1 9337 z Dobczyc do Wadowic prze
niesiony w dniu 28. Września 1875 w Dob
czycach urzędowanie złożył, a w Wadowi
cach rozpoczął.

Kraków dnia 21. Września 1875.
(3773 3— 3) @  & i  F t.

3 , 6680. ©ett bem fieben unb SBofjnorte 
cfadj unbefannten Hmde Malke Socboler, Lea 
Bergstein, Isaak Byk unb Iludel Byk unb 
refpectioe beren bem Seben unb 2Bo|norte nad) 
unbefanmen (Srben roirb fjiemit befannt gege* 
ben, es f)abe gegen biejetben FfiergericffiS ber 
Brodyer ifraelitifdje KultuSnorjtanb Jlatnenś 
ber iłlaufe unterm 21. ^uli 1875. 3 . 6680 
eine Mage pto 80 in ©olb unb 10 pofnifcfje 
©ulbett f 37. ©  iiberreidjt unb baj? jur ©urn 
maroertjanbhmg iiber bieje Jłlage ber term in 
auf ben 13. Dftober 1875. urn 9 Rfir friil) be* 
ftimmt rourbe.

roerben bie Dbgenannten baljer auf* 
geforbert entroeber perfonlid) ob r burd) einen 
ŚBeooHmadńtgten am obigen ©ermine ju er> 
fdjeinen ober bie notffigen 93ef>elfe bem fur bie 
jelben befteUten Surator Slbmofaten © r 
Ornstein mitjuttjeiten, al§ fie fonft bie $oIgen 
ber 23erfaumung fid) felbft jufdjreibeu miifjten. 

23om F F. SejirFsgeridjte.
Brody am 30. Sluguft 1875.

(3775 3 - 3 )  @  & i t t.
3 . 305. $ur §ereinbringung ber ©umma 

630 fi. b 333. f. 9i. @. roirb am 13. Dftober unb am 
2. -Jłooember 1875 jebesmat um 9 Uf)r 33or- 
mittagS, bie epefuttoe SSerfteigerung ber 3tea= 
litat ©. 9łr. 39 ju Tłumaczyk im ^ierortigen 
©eridfiśgebaube abgebaiten rourben, bie Jteali* 
tat roirb bei beiben ©erminen um ben ©cba* 
jungśpreis ober iiber bemfelbett oeraufiert 
roerben. ©te Sijitationsbebingungen unb ber 
©abularejtraft fonnett in ber 9tegifiratur ein* 
gefefjen roerben

©a§ SCabiunt betragt 85 fi. 
giir bie fiegenbe JRaffe bas (ipefuten 3 0 « 

fef Gerej rourbe jumSurator 3ofef Todorow unb 
fiir bie bem ©eridfie unbefannten ©laubiger ober 
redjt nad) bem 14. 2Jłai 1875 ein filfanb* 
roeldje auf obiger Jlealitat erroorben tjatlen 
łgerfd) ©tmon .groiebel ans Tłum^czyk befteUt.

Peczeniżyn am 14. 9Jłai 1875.
(3776 3— 3) 3 h m b u ta d )u n g ,

3 . 3295. 33om f. F. SBejirfSgericłfie Pe
czeniżyn roirb fjiemit funbgemadfi es roerbe 
auf ©runb be§ 33ergleicf)es nom 19. 3 u n i1874 
3  5188 jur ^ereinbringung ber gorberung bes 
Itzig Altenhaus pr. 130 fi. 0. SB- f 9i®, bie 
ejefutine 33erdufierung ber gepfdnbeten auf 480 
fi. gefdjafeen bem Jakób unb Anna Babiów 
gefjorigen ntdfi intabulirten Sieatitat 91r. 518 
ju Peczeniżyn beroiHigt, unb fjierg am 11 Dfto* 
ber, am 29. Dftober unb am ' 8. Jlooember 
1875. jebesmat in beu oormittagigen 2lmtsftun* 
ben mit bem oorgenommen bafi beim britten 
©erminne bie ju ueraufiernbe Jteatitat aud) 
unter bem ©djdtmngsroertlje tjintangegeben roer* 
ben roirb.

©te Sijitationsbebingniffe lonnen in ber 
i), g. ffiegiftratur eingefetjen roerben.

£. f. Sejirfsgericbt 
Peczeniżyn am 15. *875.

3813 3— 3) O g ł o s z e n i e .  L. 470,
Adwokat Dr. Tytu3 Przesmycki zwinął 

swoją kancelaryę we Lwowie z powodu na
danej mu posady Notaryusza w Haliczu i 
zamianował swym substytutem p. adwokata 
Dr. Ludwika Popławskiego we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 9. Września 1875.

(3791 3— 3) Obwieszczenie.
L. 19336. Lwowski c. k. wyższy sąd 

krajowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości że Pan Antoni Gross reskryptem 
c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7. 
Lipca 1875 1. 9865 do Starego miasta w 
okręgu c. k Sądu obwodowego Samborskie 
go mianowany c. k. notaryusz dnia 14. 
Września 1875 przysięgę urzędową złożył. 

Lwów dnia 22. Września 1875.
(3696 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 5870. C. k. Sąd powiatowy w Bia 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności adwokata dr. Ebrlera w ilości 
260 złr. 45 cnt przećsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1.82/149 w Wilkowi
cach położonej, do Józefa Bojdysa należącej, 
w dniu 28. Października 1875, 29. Listopada 
1875, i w dniu 12. Stycznia 1876. zawsze 
o godzinie lOtej przed południem. Wartość 

szacunkowa tejże realności wynosi 3847 zł. 
52^/2 ct- w- a- poniżej której takowa na pierw
szych dwóch terminach sprzedaną nie będzie. 
Chęć kupna mający obowiązanym jest złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwo
cie 385 złr.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 25. Stycznia 1875.
(3705 3— 3) E d y  k t

L. 43611. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, że 
Autoui Luciów i Józefa z Szczepańskich Łu- 
ciowa przeciw właścicielom realności pod
1. k. 1267/4 we Lwowie położonej, jako t o : 
Jędrzejowi Gałązce, a względnie tegoż spad
kobiercom Katarzynie Olszewskiej, Janowi 
Mirowskiemu, Magdalenie Turkiewiczowej, 
Piotrowi Gałązce z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, a względnie nieznajomym ich 
spadkobiercom lub prawonabywcom 1 Mar
cinie Klein Igo małżeństwa Creus 2go Pozzi 
pod dniem 12go Sierpnia 1875, 1. 43611 
pozew o uznanie prawa własności do gruntu 
do realności 1. k. 1 267 /4 należącego, utwo
rzenie dla takowego nowego ciała tabular
nego i zaintabulowanie powodów za właści
cieli tegoż wnieśli i o pomoc sądową prosili, 
wskutek czego pozew do pisemuego postę
powania dekretowano i do wniesienia obro
ny termin 90 dniowy wyznaczono, jakoteż że 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym spad
kobiercom Jędrzeja Gałązki, mianowicie: 
Katarzynie Olszewskiej, Janowi Mirowskiemu, 
Magdalenie Turkiewiczowej i Piotrowi Ga 
lązce, lub tychże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom i prawonabyw
com do zastępy wauia i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Kornela Hoffmana 
z substytucyą adwokata dr. Bobownika ku
ratorem ustanowiono, z którym sprawa ni
niejsza według ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanyeh, aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne dowody usta
nowionemu zastępcy* udzielili, lub innego za
stępcę wybrali i sądowi wymienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Września 1875.

(3710 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 12839. C k. Sąd obwodowy w Prze

myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Grydyka, że Katarzyna 
Grydyk wniesła pod dniem 26. Lutego 1875 
do 1. 2975 przeciw niemu do tutejszego Są 
du pozew o rozłączenie cd  stołu i łoża i 
że termin do rozprawy ustnej w tym spo 
rze na dzień 2. Listopada 1875. godzinę 10 
przed południem postanowiono.

Wzywa się przeto pomienionego aby 
postanowionemu dla niego równocześnie ku
ratorowi adwokatowi dr. Skórskiemu z za
stępstwem adwokata krajowego dr. Kozłow 
skiego, potrzebne do obrony środki wcześ 
nie przed terminem udzielił, inaczej bowiem 
wyniknąć mogące z zaniedbania złe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 9. Września 1875.
(3748 8— 3) E  d  y  Ił t.

L. 4151. C. k. Sąd powiatowy w Ja
nowie ogłasza że w sprawie egzeku yjnej 
Jakóba Małuja przeciw Eduardowi Maeha- 
nowi w celu zaspokojenia sumy 2000 zł. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż realno
ści pod 1. k. 65 w Karaczynowie położonej, 
wedle księgi Dom. Tom. II. pag. 9 i 10 n.
7 haer. do Eduarda Machana należącej w 
trzech terminach t. j ’ na dniu 19. Paźdz. 
18. Listopada i 9. Grudnia 1875 zawsze o

10 godzinie w lokalu sądowym w Janowie.
Na pierwszych dwóch terminach zosta

nie realność ta tylko za cenę szacunkową 
3370 zł. 75 ct. lub wyżej onej, zaś przy 
trzecim terminie także niżej ceny sprze
daną.

Cena wywołania wynosi 3570 zł- 75 ct. 
wadyum 358 zł.

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych i nieuwiadomionych 
h potecznych wierzycieli jest p. AdamFrank 
w Janowie ustanowiony kuratorem.

Janów dnia 29. Sierpnia 1875.
(3749 — 3) Obwieszczenie.

L. 3554. W  dniach 28, Października 
30. Listopada i 23. Grudnia 1875 o 10 go
dzinie rano odbędzie sie w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 369 
w Gdowie, Izaakowi Buchsbaumowi własnej 
na 524 zł. w. a. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota sza
cunkowa.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym Sądzie przejrzeć i w odpisie 
podnieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 14. Wrześn.a 1875.

(3717 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4824. Uchwałą c. k. Sądu krajowe

go lwowskiego z 27. Sierpnia 1875.1.44402 
uznano Maryę z Kowalów Banachową z Win
nik za marnotrawczynię a Sąd tutejszy usta
nowił jej kuratora Jana Opalewieza.

Winniki 2. Września 1875.
(3714 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 4333. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w dniach 2. Listopada, 15. Li
stopada i 1. Grudnia 1875. zawsze o lOtej 
godzinie rano w tutejszo-sądowem zabudo
waniu w drodze publicznej licytacyi przymu
sową sprzedaż 1/3 części realności pod 1. k. 
140 w Rabczyeach ciała hypotecznego nie 
stanowiącej a Petra Wasylów własnej celem 
zaspokojenia reszty pretensyi Hersza Lor- 
berbauma w kwocie 42 złr. w. a. zpn. na 
dwu pierwszych terminach za cenę wywoła
nia lub wyżej takowej na ostatnim także 
niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi suma 420 zł.
Zakład wynosi 42 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania można w tusądowej 
registraturze przejrzeć i odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee dnia 13. Sierpnia 1875.

(3715 3 3) Obwieszczenie.
L. 3041. Ogłasza się, że Jacko Rymar I 

gospodarz z Batiatycz marnotrawcą uznany ' 
został.

Kurator Jan Turkulewicz gospodarz 
z Batiatycz.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty Wielkie daia 4. Sierpnia 1875,

(3730 3— 3) Obwieszczenie.
L. 5508. C. k. Sąd obwodowy w R ze

szowie rozpisuje na prośbę Teresy Fass w 
celu zaspokojenia sumy 4410 zł. wal. austr. 
z procentem 6%  od 21. Lutego 1873. ko
sztami w łącznej kwocie 48 zł. 58 ct. w.a. 
egzekucyjną sprzedaż realności 1. 279/318 
w Rzeszowie położonej, i do tej sprzedaży 
jeden termin na 5go Listopada 1875 o go
dzinie lOtej rano w tutejszym Sądzie pod : 
następująoemi warunkami ulżającemi wy
znacza.

I.
Jako cenę wywoławczą ustanawia się 

cenę szacunkową w kwocie 2277 złr. 837/3 
cnt. w. a. Na powyższym terminie realność 
też niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

II.
Każdy mający chęć kupna winien z ło 

żyć do rąk komisyi licytacyjnej 50/0 ceny 
szacunkowej jako wadyum t. j. 114 zł. w. a. 
w gotówce lub w papierach publicznych we
dle kursu gazety wiedeńskiej, które to wa
dyum najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
wliczone innym licytantom zaś po licytacyi 
zwróconem będzie.

III.
W  30. dniach po prawomocności uchwały 

akt licytacyjny do wiadomości sądowej przyj
mującej, obowiązanym będzie nabywca re- 
sztującą cenę kupna w gotówce do Sądu z ło 
żyć lub wykazać się przed Sądem w sposób 
wiarygodny, iż się względem resztującej ceny 
kupna po odtrąceniu wadyum z wierzycie
lami hipotecznymi w drodze pozasądowej 
porozumiał.

O tern zawiadamia się dłużną masę spad
kową Kopia Fassa przez kuratora adw. dra 
Fechtdegena i Teresę Fass do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, którzy by później jak 12. Stycz
nia 1875. intabulacyę uzyskali, do rąk usta
nowionego dla nich kuratora adw. dra Ry
bickiego.

Rzeszów dnia 26. Sierpnia 1875.
(3790 3 — 3) E  d  y  k  t.

L. 18963. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dzienn. praw

Państwa do powszechnej wiadomości, 
w skutek prośby Fischla Horem o 
rżenie nowego ciała tabularnego dla re*j!L 
ści 1. h. 47/365 w Kołomyi na ulicy j 
łowej w kołomyjskim powiecie sądowy®1 
w tamtejszej gminie podatkowej poło*0® 
parceli katastralne 2719, 2718 i 1501 
wierającej, a składającej się z domu B*11 
wanego, podwórza i ogrodu; c. k. Sądowi
w Kołomyi poleconem zostało, ażeby 
wygotował projekt otworzyć się m®, 
ciała tabularnego, któryto projekt w , 
ces. król. Sądzie powiatowym przejrz*"^ 
być m oże, a od dnia Igo 
1875. za księgę gruntową uważanym be® ' 
równie oznajmia się, że od d. 1 go L19 
pada 1875. począwszy, nowe prawa w‘a9 
ści zastawu i inne prawa hipoteczne ®a 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało ta 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się , 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipote02 
nabyte, ograniczone na innych przem®81 
lub uchylone być mogą.  ̂ ^

Równocześnie wzywa c. k wyż®2? 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem ot 
cia tego nowego ciała tabularne?0 ł 
bytych, domagali się zmiany wp*s* 
tamże stosunków własności i Po9l8j 0j 
nia bez różnicy, czy zmiana ta P
f] A IM Cl ii Ul A Arl Ainanm lii K Dl 9̂ *dopisanie, odpisanie lub przepij
przez sprostowanie oznaczenia ^  
chomości, lub połączenie ciał b jP ^  
cznycb, czyli też w inny sposoo 
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia noweg0 
tabularnego na nieruchomości teJ’ wUt 
na jej częściach nabyli prawa za j3u 
służebności lub inne prawa do ffP f 
hipotecznego przydatne, o ił® P 
te, jako należące do dawniejszego  ̂
nu biernego wpisane być mają, a * j 
założeniu nowego ciała ułbular  ̂
wciągnięte nie zostały, ażeby w 
Sądzie pow. w Kołomyi swoj0 t0Pj 
mienie do dnia 3 (.Stycznia 0«j# 
pewnej wnieśli, ile że w p*zecxVI 
razie utracą prawo popierania ° znft,|jO0i 
się mających roszczeń przeciw ° sg(.zo' 
trzecim, które na mocy niezaprZ ^ g. 
nych wpisów w nowej księdze gr® ^  
wej zawartych, prawa hipoteczne 
brej wierze nabędą. ^ 0.

Nakoniec czyni, się uwagę, _że j6- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie 
nia, że prawo zgłosić się mające * 
tabularnej, już do użytku służyć uje j, 
cej lub z załatwienia sądowego wl£*°Cgląc« 
jest, lub że jakie podania stron fi1*00 to' 
się do tego prawa do Sądu wniesion® 
stało, tudzież, że restytucya lub prz0, 
nie powyższego terminu dla pojedy® 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowe g0, 
Lwów, 14 Września 1875.

ni®cU'

(3677 3— 3) E  d j  k  t.
L. 3054, 3055, 3056. C k. 

wiatowy w Zbarażu, zawiadamia ni®10J
edyktem wierzycieli hipotecznych a jej3cS

a) Jana Bigautowicza z życia / 
pobytu niewiadomego, a w razie śm*® 
wiadomych spad Kobierców tegoż, cj* ;

b) Jędrzeja Suliszewslzieg0 1 etel 
miejsca pobytu niewiadomego a w,raZie ]j0jii®c’ 
tegoż niewiadomych spadkobierco w, ®

c) Jana Nowackiego z życia 1 
pobytu niewiadomego a wrazie śuu0 , j^u® 
niewiadomych spadkobierców, że mi»®° 
przeciw tymże pozwy wytoczył;
w icie: . zawi 1

a) przeciw Janowi Biga®fołf* 
tegoż spadkobiercom pod dniem '^7 2 j 
1875 1. 3U54 o wykreślenie dług0
i 45 złr. w stanie biednym real®080 po®“j 
raźu pod 1. 35 stara 534 nową we ;atab®^
IV., strona 35, haer. 4 i 5 on- 28 
wanych, dalej .

b) przeciw Jędrzejowi SulisZ ^  jjpe 
i tegoż spadkobiercom pod dniem egzt®J4j 
1875. 1. 3055 o wykreślenie ^*u^Uo0wyżS* . 
cego 100 złr. w staine biernym P g ?a> 
realności jak Dom IV. str, 35 P° ' ^
tabulowauego, nakouiec . mll i t0# ,

c) przeciw Janowi Nowackie^ ^ 5. ^ 
spadkobiercom pod dniem 5. Lip® ^
3056 o wykreślenie długu 25 złr- %
biernym powyższej realności wed ® t0 b
str. 35 poz. 7 ciążącego, na k \,
pozwy termin do sumarycznej r° z?  
dową uchwałą z dnia 10. Sierp® ^jgtop9 
3054, 3055 i 3056 na dzień U ’ cZo » ° ' tn 
1875 o 10tej godzinie rano wyz cap°®L

Niewiadomym z życia 1 m Ju3taO° ^  
wszystkim powyższym PozwaB? If w0 k®r> 
no na ich koszt 1 mebezpieczen-* , ^
w osobie p. Leopolda Kukawski g *j,, »

Zarazem wzywa się P°z*  cy 
temuż kuratorowi potrzebną i®101 0bra‘J cj- 
lili, albo innego zastępcę sobi® pr2%  
osobiście się zgłosili, gdyż w r -cji 8*“ 
wnym możliwe niekorzystne dla 
sami sobie przypisać będą win®1- ,

Zbaraż dnia 10. Sierpnia 1



9
(3713 2— 3) E  d f  k t.

L. 401. Dnia 3. Listopada, 7. Grudnia 
1875 i 10. Stycznia 1876 zawsze o 10 go
dzinie rano odbywać się będzie w tutejszym 
Sadzie przymusowa sprzedaż piekarni w J&- 
worowie pod Nr. 54 do Joauuy i  Karola 
Niedzielskich należącej celem zaspokojenia 
pietensyi Ghany Bremdel Apisdorf w sumie 
100 złr. a. w. z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 400 złr. wa- 
dyum 40 złr. w. a. , . .

Dalsze warunki licytacyjne tudziez 
&kta zastawniczego opisania ̂ i oszacowania 

piekarni można przejrzeć w tutejszej re-
8'straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów 31 Lipca 1875.

3809 2— 3 8- 7074>
Ueber bie Sieferung ber bei ben 3*4>r'' 

Mens 3Jłaterial-5Depot§ Klosterneuburg,

rein, Prag, Budapsst, Lemberg mtb Karlsburg 
im Saljre 1876 erforbecltd^en 2ttaterialgegeu= 
ftanbe unb 9łequifiten roirb beim l)iefigen 8an= 
bes-gulproefens^Gommanbo (ipialj Śommanbo 
©ebdube III ©tod) eine Dfferten SSerljanblung 
abgefjalten werben.

©te fctitifttid^en Dfferte ber auf biefe £ie= 
ferung fliefleftirenben werben bis 25. Dftober 
1875. 83ormittag U . llljr bei biefem $ul)rroe* 
fens Gommanbo wo aud) bie na^eren Sebin* 
gungen eingefeljen werben fonnen, entgegenge* 
nommen.

SDłufter non fammtlidjen 2lrtifeln fonnen 
bei bem guljrroefenś=Sommanbo, bann bem 9Jła= 
terialbepot aEtńer, eittgefeben werben.

®ie Dfferte miiffen in fotgenber $orm 
uerfafjt feitt.

Dffert
/  50 fr. \
\©tentpel/ 2Iuf ©runb ber in ber „G a

zeta Lwowska" befannt gegebenen Dffert* 
Stusfdjreibung erflare id) ntić̂  ait ben Steferun* 
gen ber im SOerroaltungS Saljre 1876 (Eintsu- 
send Achthundert Siebzig Sechs) fiir baS 
guf)rroefens-2)iaterial-'®epot ju . . . .  erforber* 
lidjen SJłaterial ©egenfianbe ju betfieiligen, unb 
offerire nadjfpejifijirte Slrtifel ju ben beigefejp 
ten ipreifen ais:
. . . .  Sage . . . .  kilogram ©djlofjbled) a 

. . . .  Sage! . . . .
. . . • Sage! . . . .  ©tiid 5ld)Sft5de a . . . .

S a g e ! . . . .
. . . .  S age ! . . . . M ogtam  Seinofjl a . . , . 

Ssge! . . . .
etc. etc. etc.

SG§ 23abium fdjtiefje id) ben 33 et rag non 
. . . . fl. Sage! . . . .  (eutweber im 33aaren, 
©taats Dbligationen ober Srebitpapieren genau 
anjugeben) bei

3dj beftattige jugteidj, baf} id) bie Dfferts* 
33ebingungen, fowie bie 9)iufter ber su liefern*

ben ©egenftSnbe etngefeljen Ijabe, unb mtd) ben* 
felbeit oollinljaltlicf) unterjieljen werbe.

Werner uerpflictite i<$ miel), fiir ben Walt 
ais id) non Sltten ober non einselnen ber offe* 
rirten 2lrttfet ber ©tfteljer bleibe, biefetben mu* 
ftergemafj in ber feftgefefcten 3 eh lm0 urn bie
offerirten Iflreife loco Je an bas 2)late-
rial--®epot einguliefern unb binnen ad)t ©agen 
nad) erljattencr SSerftanbigung ber Jlnua^me 
bas 23abium auf ben im §. 4 ber Dffertbebing* 
niffe beftimmten noUen Gautions*93etrag su er* 
ganjen.

3<f) uerpflidjte tnidj weiters iiber 33erlan* 
gen bie Sieferung bis su bem boppelten bes 
non mir offerirten Duantums itt bet bebtm= 
genett 3eit auSjufftljren, wogegen bas 2lerar 
geljalten ift wenigftens bie Jgalfte be§ anSge* 
fdjriebenett Sebarfes su iibemeljmen.

9 1  a m ................. 1875.
L, S 91. 91.

Sljaradter unb SBofjnung.

Galicyjskie c. k. Namiestnictwo we Lwowie.
Obwieszczenie konkursu. L. 46167 (3739 3 - 3 )

Naz posady 
°bsadzić się 

mającej

Kilka 

P°sad drogo- 

®ństrzów a 

Oględnie 

uadzorców 

rzek

Nazwisko 
władzy, przy 

której posada 
jest opóźnioną

Przy galicyj
skich okręgach

budowniczych

Dochody do tej posady przywiązane

płaca
roczna

złr.

na
mieszkanie

złr.

2 5%
dodatek

aktywalny

350 87 zł. 50 ct

z prawem posunięcia się do 

wyższych płac 400 i 450 złr. 

z 250 o dodatkiem akty wal

nym

Lwów, dnia 19. Września 1875 r.

dyety

złr.

Wiadomości i inne 
warunki potrzebne 

do jej uzyskania

Za obcho

dzenie gościńca 

lub rzek 

ryczałtowe wy

nagrodzenie 

po 20 —  30 złr. 

rocznie od mili

Wymaga się, aby 

ubiegający się umiał 

dobrze pisać, czytać 

i rachować i aby 

władał językami 

krajowemi.

Gzy do tej posady 
potrzeba

praktyki 
na próbę 

i jak długo

złożyć egza
min i z któ
rych przed

miotów?

Władze i 
przedsiębior
stwa, do któ
rych potrzeba 
podać prośbę 

o posadę

Prośby podać 

należy do c. k. 

Namiestnictwa 

we 

Lwowie 

w drodze 

przepisanej

T ermin 
ubiegania

do 15. 

Listopada 

1875

U w a g a

Do tych posad 

nie ma jeszcze 

uprawnionych kom- 

petenów w zapisie.

Doniesienia prywatne.

j  a  n r  u
Ogólny Zakład wzajemnych ubezpieczeń na kapitały i renty w Wiedniu 

^856) O B W IE S Z C Z E N IE .
 ̂ Przez Dyrekcyę i W ydział w porozumieniu z protektorem zakładu proponowane) 

tut^ Wa n̂om zgromadzeniu członków na dniu 14, Czerwca 1875 przyjęte zmienione sta- 
8p * #Janus“ zostały dnia 17. Sierpnia b. r. do L. 1228. przez wysokie Ministerstwo 
g.i j wewnętrznych zatwierdzone Oznsjmia się przeto niniejszem, iż dla wszystkich przez 
tyrL zawartych i w prawomocności zostających „kontraktów ubezpieczeń" zamiast do- 

pasowych pod dniem 8. Kwietnia 1866 L. 5736/410 zatwierdzonych statutów, obo- 
W u  ̂ odtąd zmienione statuta i że dotyczące kontrakty ubezpieczeń tylko według tychże 

kow ane będą.
^ Egzemplarze tych zmienionych statutów zatwierdzonych dnia 17. Sierpnia b. r dostać 
^ członkowie „Janusa11 w centralnem biórze zakładu — 1. Sonnenfelsgasse 7. tudzież 
jrp'oracb jeneralnych reprezentacyj w Bernie, Gracu, Iaszpruku, Lincu, Lwowie, Pradze 

1geście.
Zresztą nadmienia się niniejszem wyraźnie, iż najgłówniejsze zmiany onej części stą

pi wi która dotyczy zobowiązań członków ubezpieczonych (postanowienia co do kontraktów 
*pieczeń) zawarte są w następującem:

A) Co do ubezpieczeń w szystkich  oddziałów .
§. 12. i 23. Termina zapadłości i uiszczania premij. —  Redukcya.

(U Premie uiszczać można odtąd tylko w przeciągu dni trzydziestu  (zamiast jak 
l»Uv m'e8'9cy) P° upływie dni, zapadłości uwidocznionych na policy, w przeci-

111 razie bowiem, ubezpieczenie staje się nieważne.
Police zaś w wieku 3. i więcej lat, które z powodu nieuiszczania premij w przepi- 

r0k terminie utraciły moc, (§. 12) na prośbę członków jeszcze w przeciągu jednego 
kow spóźnionego dnia zapadłości premii, bez dalszych formalności mogą być redu- 

"kue.
§. 30. Ogólne powody wykluczenia, 

ipu Członek zostaje wykluczonym i ubezpieczenie tegoż w księgach zakładu wykreślone 
Sowicie je że li:
' ły s k a ł  podstępnie przyjęcie na podstawie fałszywych lub fałszowanych dokumentów, 

zatajeniem lub nieprawdziwem podaniem w deklaracji lub w odpowiedzi na pytania 
stawiane mu od lekarzy zakładu.

Ulje . Nieprawdziwe podanie wieku ubezpieczonej osoby przy proponowaniu je j do 
jjr ^Pjsczenia na niekorzyść zakładu, paciąga za sobą, iż ubezpieczony kapitał lub renta 

J  Jej zapadłości wymierza się na podstawie prawdziwiego wieku i uiszczonych premij. 
1 hie uiścił premii w terminie ustanowionym paragrafem 12 i nie wniósł w przepisa

nym czasie prośby o redukcyę sumy zabezpieczonej (§ 23).
c)ch Szczegółowe powody wykluczenia zamieszczone są w ustanowieniach dotyczą-

Pojedynczych oddziałów.

B) D o ta c ja  ubezpieczeń na w jp a d e k  śmierci.
§. §. 58. i 77. Utracenie ubezpieczenia (dawniej §. §, 60. 61. 78, i 83 )

. Prawo pobrania zabezpieczonego kapitału lub renty traci dalej:
Ssżeli osoba, mająca odebrać zabezpieczoną kwotę, uznaną została winną czynu kary
godnego, wskutek którego śmierć zabezpieczonego sprowadzoną lub przyspieszoną 
^ostała. Cząstkowe pretensye innych upoważnionych, nie mających udziału w kary- 

g, Sodnym czynie, zostają jeduak nienaruszone.
’  jeżeli ubezpieczony przekroczy granice Europy i zmiera w podróży lub podczas 
f  pobytu w krajach poza Europą położonych.
■ Jeżeli w wypadku wybuchu wojny nastąpi śmierć zabezpieczonego w wykonywaniu 

Csynnej służby wojskowej na lądzie lub na m orzu , względnie wskutek te g o , lub 
^  ogóle na placu wojny, czyto jako kombattant lub niekombattant. 

sL . Zaś usuniętem zostało ustanowienie, według którego członkowie poświęcający
Odk lllżbie wojskowej lub przedsiębiorcy podróż po za Europę, obowiązani byli uskutecznić 

Puo policy lub wystawić rewers na czasową nieważność ubezpieczenia.

W  Wiedniu w miesiącu Wrześniu 1875. D Y B E K C Y A .

„ J i m
M g ern  medjfelf. Sapitalieit- unb fftenten-SSeufidjerungSanftalt in

& ttnbm ad»tng.
©te uon ber ©irection unb bem 2lu§fd)uffe im ©inuerftanbniffe mit bem gJrotector ber 

Stnftalt norgefdjlagenen unb uon ber ©eneral=33erfammlung ber 9)?itglieber oom 14. 3uni 1875 
angenommeneu abgeiinberten ©tatuteu bes -5»anuS“ Ijabcn am 17. Sluguft a. c., sub 3abl 
1212 ,̂ bie ©enel;migung bes l). SDłiiufteriumS oes Sanem erf»altett. ©emna^ nitrb ^ierbur^ 
befannt gegeben, bal fiir bie fammtlic^en uon ber Jlnftalt abgefd̂ Ioffenen unb in ifraft fteljen* 
ben iBerfic^eritngSuertrdge nunmel)r bie abgeanberten ©tatnten an bie ©telle ber nnterm 8. 
2tpril 1866, 3- 5736/410, beftdtigteu ©tatuten treten unb bafe bie refpectiuen i8etfi(̂ erungs= 
uertrage fomit nur nad) biefen lefeteren be^anbelt werben.

©ęemplare ber abgeanberten, am 17. Sluguft a. c. gene^migten ©tatuten fbnnen uon ben 
SDlitgiiebern bes „3anus" am 6ent aLSnreau ber Jlnftalt —  I. ©onnenfelsgaffe 7 — foroie 
an ben 93ureaug ber ©eneraLJieprdfentanjen in Sriinn, .©raj, SnSbmcf, fietnberg, Sinj, $rag, 
unb ©rieft bê oben roerben.

Uebrigens roirb (jierntit ausbrucfUĄ angeftt^rt, ba| bie roefentli^ften SSeranberungen jeneS 
©^eileS ber ©tatuten, roeldjer bie 33erpflid)tungen ber uerfidjertert 93titglieber betrifft, (SSerfiĉ e 
rtutgsoerłrags Seftimmungen) in bem Siachfteijenben ent^alten finb:

A. SSctrc f ber jBetjtdbeuttugcn a lle r TSthtbcilungcn.
§§ 12 un& 2B. ^FdUigkeiif.termitte brr $>ramtrnjaljlniigen. — Heburtioit.

®ie $rdmien fonnen nunmeljr nur no^ inner^alb bret^ig ©itgen (auftatt rote bis^er
3 SDłonaten) nacb bem in ber ^olije erfiĉ tliĉ  gemaĉ ten ®evfallstagen entridjtet roerben, roibri*
genfalls bie SSerfiĄerung au^er Słraft tritt.

©agegeu fórtnen ^oltjen im Sllter uon 3 unb me r̂ 3alFett/ mel̂ e in $olge unterlaffener 
re^tjeitiger ^3ramieitjal)lung aufjer SBirffamfeit getreten finb, (§. 12) iiber tufudjen ber 3Jlit= 
glieber nod) imterljalb etnes 3a^re§ uon bem oerfaumten ^rdmienoerfallstage ab, olpte roeitere 
gormalitat rebucirt roerben.

§. 30. 2Ulgemeitt 3lusrd)lie!iuugGgritttbe.
@in SRitglieb roirb auSgefĉ loffen unb beffen 33eriicberuug in ben Slipem  ber Slnftalt 

gelofd t̂:
a) roenn basfelbe feine Stufna^me auf ©runb fatfdjer ober gefalf^ter Urfunben, burĄ 3Ser= 

fĉ roeigung ober bur^ unroa^re 3lngaben in ber ©eclaratton ober bei ber Śeantroortung 
ber uon ben StnftaItSsSJIerjten gefteliten gragen erf̂ licben Ijat

©ine uuriditige 'Jlngabe bes Sllters ber uerfid̂ erten ^erfonen bei ber $erficf)erungS= 
beantragung, roelĉ e jum 3iad)Ujeite ber Inftalt ift, ^at ,uit golge, baff bas uerfi^erte 
©apital ober bie uerfi^erte Hieiite bei ber ^attigfeit auf ©runb bes ri^tigen SllterS unb 
ber ge,al)tten ipramien bemeffen roirb.

b) roenn basfelbe bie ^ramienja^lung inner^alb ber im §. 12 feftgefefcten $rift niĉ t geleiftet 
unb urn bie 9tebuction ber uerfi($erten ©umme redjtjeitig uiĉ t na^gefuc^t ^at (§ 23). 
©te befonberen 3lusfc^lie|ungsgriinbe finb in bie 33eftimmungen iiber bie einjelnen 3lbt^eL 
lungen aufgenommen.

B. 3jtt hetreff bet ^obedfaU ^ctftdyeKungen .
§§ 58 unb 77. Brrfall ber Berftdjentngett. (grii^er §§ 60, 6!, 78 unb 83.)

©as 9tecłjt jntn Sejuge ber oerfiĉ erten ©apitalien ober 9tenten gcl;t nuntne^t au($ bann 
uerloren :

d) roenn ©erjenige, roeldjer ben uerftĉ erten 33etrag ju erljalten ^at, etner ftrafbaren ân= 
blung f^ulbig erfannt roirb, bucd) roelĄe ber ©ob bes Ś3ecfid)erten ^erbeigefiî rt ober 
bef̂ lenniget rourbe. ©^eilroeife 2tnfptiid)e anberer Bere^tigter, roelĉ e an ber ftrafbaren 
&anbtung niĉ t mitgeroirft Ijaben, bletben jeboĄ unberitbt.

e) roenn ber SSerfiĉ erte bie ©renjen ©nropas iiberfe^reitet unb roa r̂enb etner 9łeife ober 
eines Slufent^altes in aufjereuropaifdjen Uanbern feinen ©ob ffnbet

f) roenn im gaUe bes 2lusbrud)es eines 5?riegcs ber ©ob bes 33erfî erten in Stusiibung bes 
actiuen 3)tilitar= Sanb-- ober ©eebinftes, bejie^ungsroeife in golge besfelben, ober tiberfjaupt 
am JłriegsfĄauplafee, fei es ais Sombattant ober JiiiĄtcombattant, eintritt.

©agegen entfiel bie 33eftimmung, bafe 3Dłitglieber, roetd̂ e fiĄ bem ftriegSbienfte 
roibmen ober eine 9ieife aujjerljalb @uropa unterne^men, entroeber ben StiicElauf ber 
ipolije ju beroirfen ober einen 9teuers iiber bie jeitlidje Unroirffamfeit ber SCerftĄerung 
auSjuftetten tiaben.

SBien, im ©eptember 1875. TD irectiPit,
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INOGRONA
f e s l a w s l t l e

i rożne swieze

g j^ ^ n a jt a n ie j  w  h a n d h f^ J ^ jg

§ t  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

•

I  
B 
I  
Ii
I  
I  
I
• h i

niemka, odebrawszy wykształcenie w Niem
czech. posiadająca świadectwa władz co do 
odbytych egzaminów, życzy sobie udzielać 
młodym panienkom z dostojnych rodzin, lekcyj 
w językach: francuskim, angielskim, niemie
ckim i innych przedmiotach naukowych.

Bliższa wiadomość przy ulicy Kopernika 
Nr. 14. w oficynach 1. piętro, od godziny 10. 
przed południem do 3. popołudniu.

(3814 2 - 2 )
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f ! 1J . D ą b r o w s k i  <,
poleca P. T. Publiczności swój % |

Skład wyrobów złotniczo-jubilerskich 1
połączony z  p r a c o w n i ą  w e  L w o w i e  przy ulicy (

Halickiej pod 1. 17, w handlu zegarków dawniej „W. Penther“ |
Zam ów ien ia  z prow iucyi uskutecznia  ja k  n ajry ch le j. i

Niepodobna przewyższyć
tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów,
« lf .. B U B C i - l j ,  we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108.

Szanowna Publiczność zechce się przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na próbę

tak towarów po jakoteż przedniej szych 
artykułów ,

które mimo wyśmienitej jakości, po zdziwiająco tanich cenach sprzedaję, przy- 
czem się przekonać można, że tylko zamówiony towar ściśle według wzoru 
—(a nie tak ja k  to gdzie indziej' się dzieje, innego ja k  zamówionego towaru),— 
odsyłam. W zapasie są wszystkie gatunki materyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorowe lustry7, iłanele, kaszemiry, terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkate, 
batysty, tureckie kretony, materye jedwabne, czarne aksamity, materye na meble, gradle i ma
terace, pokrycia na łóżka i stoty, gotowe spódnice z mory sprzedającej sig też na łokcie, 
chustki zimowe i z kaszemiru, długie szale, firanki z muszliny i haczkowane, mole, krepeliny, 
materye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradle, nan- 
kiny, obrusy, serwety i ręczniki, materye na pościel, escharpy, kutasy z jedwabiu i aksamitu, 
i wiele innych artykułów. — Zlecenia uskutecznia się ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory

przesyła się na żądanie franco. (3692 4—15)
-głggsr

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k ie j*

i s i r  o p u śc iło  prasę d zie ło

Olej i wosk ziemny
w  O a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. b .  radcę górniczego

i jast do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 

p n  n e m i e  &
1! r>5

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i prze: 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- i  
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, flubeye, 
szczególnie na rany i poparzenia, — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon po 1 zł. 50  et.

y w w ń

sezon jesienn
x  m o d y  r. 1 8 7 5

Elegancko ubrany kapelusz damski z najprzedniejszego filcu, aksamitem i piórami 
ozdobiony, najlepszej jakości . . . . . .  2 złr. 50 ct.

Elegancko ubrany kapelusz dla panien, tegoż samego gatunku . 2 zlr. — et.
Kaftanik zdrowia . . . . . . .  1 złr — o*-
Spodnie „ dla panów . . . . .  1 złr. — ct-
6 par kolorowych pończoch wełnianych dla dam . . .  1 złr. 50 ct.
12 par szkarpetek zdrowia . . . . . .  1 zlr. 80 ot.

p r  a®»  s
fi batystowych chusteczek obrębianych, 3 furtuszków damskich obrębianych, obrus do ka

wy prawdziwo barwny i 3 par pończoch damskich.
Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 13 sztuk kosztują 

t y l k o  3 z łr. i dostać je można za gotówkę lub pobraniem 
pocztowem u

B. M u lle r , w Wiedniu, II Praterstrasse 43.
(3720 2—3)

1
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lekarstwami nieszkodliwemi leciy podług
t t n j n c w s z e j  i R ą f d o s k o n a l s z H  m e t o d y

g m u f i o w u l o , e i
b orzerwy utrudnienia i pod naściślejsj I  

dy-’-recy„. szelkie *

słabości tajemnicze jj
i sk ó rn e  g

lekarz jtfuit. Ibljeyny, Chirurgii i ikuszer, *
specyalista chorób tajemniczych §

Jan Karpiel *
mieszkający ■

prz/  u l i c y  S o b i e s k i e g o  iS r .1 3 ,1 . piętro g  
(gdzie administracya „Gazety Narodowej”), “  

ordynuje od 8 —  12 prżed-, od I —  5 po południu, §j 
Zaradza także in ipoteueyi (osłabieniu 

siły męzkiej p o lu ry i, upfaw otn  kobiet 
b is  Isssee  i n iep łod n ości. jgj

Na honorowano listy udziela rady bor- 0  
łwlorznif i łu‘ b karatwsmi. £

(3797 2 - - ? ) iT“

i, ais sncsce
I  Na hon 
■  _ włóczni f i

K o p i a t a
życzy sobie przyjąć obowią
zek u PP. Adwokatów lub 

Notaryuszów,
za bardzo mierne wynagrodzenie mie
sięczne. Bliższa wiadomość pod Nr. 3,

Plac Bernardyński, w Trafice.
(3847 2 -3 )

*n ’̂ i|,rr£‘iri)iBin,i»—t-—n—rrriid̂&a
^ ó o o o o a o i  o o ó ó o o i ^

i m r  Praewyborne
przez „Snez-0desse“ sprowadzane

chińskie i
po złr. 4.60, 3.80, 3.40, 2 .80  i t.80, 
w y siewki z herbaty po złr. 1.20  

za funt wagi wiedeńskiej
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
(52 10) W ©  I i W O W i e .

® « o o o o o o  O O O O O O O ^ f

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
Z dniem 30. Września 1875 r, było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych złr. a. w. 223.250,, —
Kraków, dnia 1. Października 1875.

(3852) D y r e k c y a .

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie CT. 'V7TJSnE5LAJR,ID_A., c. k. inspektora podatkowe#0

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł. 5 0  ct. w. a.

w Administracji „Gazety Lwowskiej'4
2724 32 — ?

-3) Obwieszczenie. ,<{ lUtbiiiitcbitmi.
- 3b98'/7.'?' S- k głównej fabryce o . 3698/75. Set ber f. I

tytoniu w Winnikach będą następujące przed- * a6rł(j  ,»  Wiuniki roerben nac^fofgen^ ej( 
mioty na roń 187G. w drodze pisemnych „„„rtńnfio fr,,. w  cv,n„- i « 7fi finrtb uWLrt 
ofert zabezpieczone a to:

i KANTOR WYMIANY
c. k. u p rz y  w, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

SfOf Wszystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzwło
cznie po  kursie dziennym.

(3796 2 - ? )

403 balów bibuły 13i/2/20" czyli 356/527 
milimetrów a 4800 arkuszy.

200 balów bibuły I32/3/2O" czyli 360/527 
milimetrów a 4800 arkuszy,

200 balów bibuły 11/22" czyli 290/580 
milimetrów a 4800 arkuszy,

400 balów bibuły 14/21" czyii 369/553 
milimetrów a 4800 arkuszy,

570 balów bibuły 15/22" czyli 395/580 
milimetrów a 4800 arkuszy.

1500 metrów miękkich desek 10— 11" 
czyli 26’3 — 28 9 centymetrów szerokich 1" 
czyli 26 ‘3 milimetrów grubych,

12000 metrów miękkich desek 9— 10" 
czyli 23 7 -d o  26 3 centymetrów szerokich 
3/4" czyli 19'8 milimetrów grubych,

7500 metrów miękkich desek 9— 10" 
czyli 23’ 7—-26-3 centymetrów szerokich l/2 " 
czyli 13 2 milimetrów grubych.

100 hektolitrów świeżych winem prze
szłych beczek t. z. winówki.

Bliższe szczegóły mogą być w obwie
szczeniach licytacyjnych i kontrakcyjnych 
warunkach powzięte, które w c. k. głównej 
fabryce tytoniu w Winnikach, tudzież w c. 
k. fabryce tytoniu w Mouasterzyskach i Za- 
błotowie, w ekonomacie c. k. Dyrekcji kra
jowej skarbowej i w izbie handlowej we 
Lwowie do przejrzenia złożone są.

Offerenci winni są swe offerty najdalej 
do 19. Października 1875. o 12tej godzinie 
w południe do c. k. głównej fabryki tytoniu 
w Winnikach nadesłać.

Winniki dnia 22. Września 1875.

pisemnych genftanbe fur ba§ gabr 1876 buref) *'“ v,'gteti 
djuiifł fdjriftlidjer Djferte bi§ tangM® 0  
Dftober 1875.— 12 Llfjr SUlittagS 
unb *TOar:

403 33aUen ©djrenjpapier 13V2r
356/527 SfUHimeter a 4800 33ogen

200 93aUen Sdjrenjpapier l32/3'2° 
360/527 9JtilIimeter a 4800 33ogen. o 

200 SSatten ©cfjrenjpapier 
290/580 2Mimeter a 4800 485ge«- 

400 SftHeit ©djrenjpapier 
369/553 aftittimeter a 4800 S3ogen

570 33aHen ©djrenjpapiet 15/̂  ̂
395/580 iDMimeter a 4800 Sbgen.

1500 2Jieter roeidje 33retfer 9 
26-3—28-9 (Sentimeter breit 1" ot,e 
SDRHimeter bid.

- 10

0b«(

ob«r

// 0'ibe(

ob«r

26̂

]9 '“

ob 1̂'
13-5

Miejsce do przyjmowania ogłoszeń do wszystkich]
Dzienników ]

tutejszych i zagranicznych, po cenach jak w każdych Administracyach Dzienników, bez doliczenia kosztów pocztowych i innych,

12000 SJteter roeî e SBretter 9 
23-7—26 3 Sentimeter breit ^k" 0 
33ti(limeter bid.

7500 3Jteter wei^e 23retter 9—‘ J’ 
23‘7—26 3 ©entimeter breit xl<i 0 
TkiHimeter bid.

100 ^edtoliter frifdje tt,e‘n r̂iinnel 1jgge11
®as 9iatjere ift aus ben 

bann Sijitations urtb Aontraft§( j -eD itr yW 
roelĉ e bei ben l  i  £abad=$abrtl®en j
mki, Monasterzyska unb Zabłotow, , fye
ginan5=£anbeś=5Direction§ «Deconoinote
ber ^anbefó unb ©eroerbe ^oiuwer t 
3«r ©nfid̂ t bereit iiegen, ju entnepo

Winniki am 22. ©eptewber
-------------------------------------- ------------------— ^Tfjrin^
znajduje się W G  S a W O W l ©  P °  #

Wład. Piątkowski
Plac Kapitulny Nr* 9*

%

$
5*

uskutecznia wyjednania wizy paszportów i dokumentów w 3 dnin£
% drokarni K, Wiii)*j-M. Lwowi*.


